
Więcej zboża dla Państwa—to nasza odpowiedź podżegaczom wojennym

W  u b ie g ły  w to re k  w  sa li M ie j - 

s k ie j R a d y  N a ro d o w e j od b y ł s ię  

z ja zd  k s ięży  i  d z ia łaczy  k a to lic ­

k ich . N a  z d j ę c i u  o g ó ln y  w i­

d o k  sa li ob ra d . —  N a  try b u n ie  

ks. L o r e n c  podczas w ygłaszan ia  

p rz e m ó w ie n ia .

Słow o Polskie

D ostaw y
na punkty
nieustannie
wzrastają

W RO C ŁAW  (W -y ) Z całego
województwa wrocławskiego 
napływają meldunki o wyko­
naniu planu skupu zboża na 
rok gospodarczy 1950/51.

Na czoło w  odstawach w y ­
sunął się powiat Jelenia Gó­
ra, który wykonał plan w  
130 proc. Dalsze miejsca za j­
mują powiaty: zgorzelecki, — 
(105 proc.), wołowski (103 
proc.) i bolesławiecki (102,2 
proc.). M imo wykonania pla-

Powołanie
Centralnego Zarządu
gospodarki
Złom em
• W A R S Z A W A  (PAP ). Uchwa 

łą prezydium Rządu utworzo­
ny został Centralny Zarząd 
Gospodarki Złomem na bazie 
istniejącego przedsiębiorstwa 
Centrala Złomu.

Do zakresu działania Cen­
tralnego Zarządu (podległego 
Min. Przemysłu Ciężkiego) na­
leżeć będzie gospodarowanie 
złomem stalowym (żeliwnym), 
metalami nieżelaznymi i ich 
stopami. CZGZ będzie opraco­
w yw ał plany zbiórki i dosta­
w y  złomu oraz wyszukiwał 
nowe źródła złomu.

Centralnemu Zarządowi po­
dlegać będą rejonowe zbiorni­
ce złomu, których zadaniem 
będzie organizowanie zbiórki 
złomu, jego segregacja i k la­
syfikacja, oraz zaopatrywanie 
zakładów hutniczych i meta­
lowych. W  ramach CZGZ 
utworzone zostaną zakłady 
przeróbki złomu.

Mamsyr Klut
liczy 154 lała
Na Ukrainie żyje 
2 .7 0 0  ludzi 
w  wieku powyżej 100 lat

M O SKW A (P A P ).  Uniwer­
sytet w  Charkowie prowadzi 

. badania nad długowiecznością 
obywateli Związku Radzieckie­
go. Opracowano specjalną kar­
totekę z dokładnymi danymi o 
osobach, które liczą 100 i w ię­
cej lat. Dane zawarte w  kar­
totece dobitnie świadczą o tym, 
że Związek Radziecki jest kra­
jem, w  którym ludzie ży ją naj­
dłużej. Jedynie w  obwodzie 
charkowskim znajdują się 183 
osoby, mające po przeszło 100 
lat. W  Abchazji 212 osób prze 
kroeiyło już setny rok życia. 
Na  Ukrainie znajduje się po- 
aad 2.700 starców, liczących 

. również po przeszło 100 lat..
Najstarszym mężczyzną w 

Związku Radzieckim jest 154- 
letni Mamsyr Klut, mieszka­
jący w  Abchazji, zaś najstar­
szą kobietą —  127-letnia Ka- 
zamian Hanum w  Turkmenii. 
W  Azerbejdżanie mieszka 
Mahmud Eiwazow, który liczy 
142 lata. Rodzina jego  składa 
si@ z  118 osób,

zboża
zsypu
nów. w  tych powiatach, do­
stawy zboża wciąż wzrastają.

Pracownicy PZG S i gmin­
nych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" dokładają wszel­
kich starań, by nie dopuścić 
do zahamowań skupu, maga­
zynowania i transportu. Nasi­
lenie dostaw tłumaczą oni 
wzrastającym uświadomie­
niem mało- i średniorolnych 
chłopów. Chłopi ci, dostarcza­
jąc zboża z nadwyżkami, po­
magają równocześnie w  de­
maskowaniu uchylających się 
od spełnienia obowiązku oby­
watelskiego kułaków.

W  każdej chwili należy się 
spodziewać meldunków z po­
wiatów Złotoria, Lubań, Lw ó­
wek i  Oława. Dostawy zboża 
w  tych powiatach przebiegają 
sprawnie.

Ostatnie miejsca w  skupie 
ziarna zajmują powiaty sy- 
cowski i ząbkowicki. Jednak 
i  tutaj, dzięki aktywnej pra­
cy organizacji politycznych, 
ZSCh oraz chłopów mało- i 
średniorolnych, można zau­
ważyć wzrastającą poprawę. 
Należy się spodziewać, że do 
28 bm. plan będzie wykonany.

Pamięci obrońcy ludu polskiego

Cały naród czci zasługi
Wielkiego obywatela, płomiennego patrioty

W A R S Z A W A  (PA P ). Zorganizowany pod protekto­
ratem Prezesa Rady M inistrów Cyrankiewicza ogól­
nopolski obchód 200-nej rocznicy urodzin Hugona 
Kołłataja zainaugurowany został uroczystą akademią 
13 bm. w Państwowym Teatrze Polskim. Obchód ten 
wiąże się z szeregiem rocznic, mających na celu ucz­
czenie, obok Kołłątaja, czołowych przedstawicieli po­
stępowej myśli wieku reform  i oświecenia w  Polsce, 
jak  Stanisław Konarski, Ignacy Krasicki, Stanisław 
Staszic i inni.

Na akademię przybył pro­
tektor obchodu Prem ier J. Cy­
rankiewicz. Obecni byli rów ­
nież przedstawiciele najwyż-

Depesza
do Marszałka 
Rokossowskiego

W ARSZAW A (P A P ). Mini­
ster Obrony Narodowej, Mar­
szałek Polski Konstanty Rokos­
sowski, otrzymał od Marszałka 
Związku Radzieckiego K. Wo- 
roszyłowa depeszę następującej 
treści:

„Szczerze dziękuję Wam i w  
Waszej osobie ludowemu W oj­
sku Polskiemu za przyjaciel­
skie powinszowania i szczere 
życzenia złożone z okazji dnia 
moich urodzin.

(—) K. Woroszyłow

Zdaniem „New York Times^

Zwrot m ajątku Kruppa
nie nastręczy
żadnych
trudności

N O W Y  J O R K  (P A P ) .  K o re sp o n ­
den t „ N e w  Y o rk  T im e s "  donosi: 
W  zw ią zk u  z  w yp u szczen iem  na 
w o ln ość  K ru p p a  i in n ych  n iem iec  
k ich  zb ro d n ia rzy  w o jen n ych , 
zw ro.t K ru p p o w i je g o  m a ją tk u  
„n ie  n as tręczy  ża d n ych  tru dn o ­
ś c i" ,  g d y ż  „ c z ę ś ć  w y ro k u  na 
K ru p p a , d o tyczą ca  k o n fisk a ty  j e ­
go  m ien ia , n ig d y  n ie  zosta ła  w y ­
k on a n a '1.

T ryb u n a ł w  N o ry m b e rd ze , ska­
zu ją c  K ru p p a  na  w ię z ien ie , p o ­
le c ił  a lia n ck ie j ra d z ie  k o n tro ln e j 
p rz ep ro w a d zen ie  k o n fisk a ty , ó w ­
czesn y  gu b ern a to r  am eryk ań sk i 
w  N iem czech  zachodn ich  gen . 
C la y  „z rew id o w a ł**  jed n a k  ten  
w y ro k , p rzek a zu ją c  sp raw ę  k o n ­
fis k a ty  m a ją tk u  K ru p p a  p oszcze­
g ó ln y m  kom en dan tom  za ch cdn io - 
n iem ieck ich  s tre f ok u p a cy jn y ch  
do za ła tw ien ia  w e  w ła sn ym  za ­
k res ie . N as tęp n ie  sp raw a  u leg ła  
d a ls ze j zw ło c e , w sk u tek  za b ie gó w  
ob ro ń có w  K ru p p a . O sta teczn ie  
w y r o k  w  sp raw ie  k o n fis k a ty  p o ­
zosta ł m a rtw ą  lite rą .

R ó w n ie ż  w ład ze  b r y ty js k ie  b y ły  
p rz e c iw n e  w yk on an iu  o rzec zen ia  
o k on fisk ac ie .

K o resp on d en t n ie  p rz e w id u je  
te ż  ze  zw ro tem  K ru p p o w i je g o  
m ilia rd o w e j fo r tu n y  ż a d n jc h  tru ­
dności tech n iczn ych , g d y ż  je g o  
m a ją tek  zn a jd o w a ł s ię p od  za rzą -

Tram waj
W kopalni węgla

W AR S ZAW A . W  kopalni 
węgla na terenie Zagłębia Do­
nieckiego uruchomiono pod­
ziemną komunikację tram wa­
jową. Długość podziemnej 
lin ii tram wajowej sięga 15 
km.

dem  „R a d y  p o w ie r n ic z e j"  w y zn a ­
c zon e j p rz e z  a lia n tów , a z ło żo n e j 
z  b. d y r e k to ró w  za k ła d ów  K ru p ­
pa. C hw a lą  s ię on i o b ecn ie , że  
p o t r a f i l i  o dbu dow ać  c a łk o w ic ie  
w ie lk ą  fa b ry k ę  lo k o m o ty w  w  
Essen, zn iszczoną  p od czas  d z ia łań  
w o jen n y ch  i  ż e są ju ż  w  stan ie  p ro  
du ko .vać  1,5 m ilion a  ton  su rów k i 
że la za , 1.400 ton  s ta łi, 800 ty s . ton  
w y ro b ó w  w a lc o w a n y ch  i  5 m il io ­
n ó w  ton  w ę g la  roczn ie .

szych władz P Z PR  i stron­
nictw politycznych.

Uroczystość zagaił przewod­
niczący Komitetu Honorowego 
minister Szkół Wyższych i 
Nauki, Rapacki.

—  Hugo Kołłątaj — ten w y­
bitny działacz i  myśliciel pol­
skiego oświecenia nie docze­
kał się nigdy w  Polsce burżu- 
azyjnej szczerego uznania i 
należnej mu pozycji w  hie­
rarchii wielkich Polaków — 
stwierdził mówca. —  Kołłątaj 
walczył o postęp w  warun­
kach społecznych Polski koń­
ca X V II I  wieku, Polski słabego 
mieszczaństwa i  straszliwego 
ucisku chłopów, Polski —  w 
której głuche wrzenie mas 
chłopskich wybuchało raz za 
razem, tu i tam —  w  krwawo 
tłumionych buntach

Los mas chłopskich, ich

Kat
Flossen^urga 
na wolności

B E R LIN  (P A P ) —  Agencja 
A D N  donosi, że na mocy roz­
kazu dowódcy amerykańskich 
sił zbrojnych gen. Handy w y ­
puszczony został z więzienia 
Landsberg zbrodniarz wojen­
ny August Fahrnbauer. Był 
on skazany na 15 lat w ięzie­
nia za torturowanie w ięźniów 
obozu koncentracyjnego Flos- 
senburg.

Szerokie echa apelu  K ięciLowa
i

Setki gromad Dolnego Slqska
p rze k ra c za ją  p la n y d o s ta w
zboża dla państwa

Apel chłopów wsi Kręczko 
wo, nawołujący do wykonania 
planu odstaw zbożowych na 
dzień 20 lutego br. —  mobili­
zuje setki gromad dolnoślą­
skich do pójścia w  ślady rolni­
ków —  obywateli.

W  tych dniach apel ten 
podjęli chłopi z Siedlakowic 
(pow. wrocławskiego) zobowią 
żując się odstawić na punkty 
skupu do 14 lutego rb. 93.000 
kg ziarna.
Równocześnie otrzymujemy 

wiadomości o podchwyceniu 
apelu kręczkowian przez gro­
mady: a) Poręba (w  pow. by­
strzyckim, b) U jazd Górny, 
Kondratowice i Lasek (pow. 
Środa Śląska).

Pierwsza z nich wykonała 
plan w  105 proc.; druga — 
masowo dostarcza zboże; trze­
cia — przekroczyła plan o 62 
tony; czwarta odstawiła 63 
proc. ziarna ponad plan.

Poza tym dostawę zbóż pod­
ję ły:

gromada Gajnik (gm. M ię­
dzylesie), zobowiązując się do 
15 lutego wykonać plan w  
111 proc;

gromady gminy Stronie Ślą­
skie (w  pow. bystrzyckim), 
przyrzekając odstawić do 17

lutego 105 proc. zaplanowane­
go ziarna;

gromada Domianowa (w  
gm. Udanin) zobowiązawszy 
się dostarczyć do dnia dzisiej­
szego 3.800 kg zboża ponad 
plan;

gromady gminy Żarów, któ­
re już wykonały 107 proc. pla­
nu, i obecnie dostarczają na 
punkty skupu nadwyżki.

Rozpoczęły-już odstawy zbo­
ża spółdzielnie produkcyjne: 
Marnowice, W alczków i K w ie- 
tno. Wszystkie one zobowią­
zały się dostarczyć w  tych 
dniach ponad plan: M arnowi­
ce —  7 ton; W alczków -— 30 
ton; Kwietno — 6 ton.

Gromady gminy Słotwina, 
niestety, nie wykonały swego 
obowiązku wobec państwa: 
dostarczyły one dotychczas 
zaledwie 70 proc. zaplanowa­
nego zboża; gromada zaś W i- 
toszów zalega dotychczas Z 
odstawą około 260 ton!

Tak rażące zaniedbania 
swych obowiązków przez w y ­
mienione gromady obciążają: 
komitet gminny P Z PR  i 
Gminną Radę Narodową; nie 
przejaw iły one bowiem nale­
żyte j energii w  uświadomieniu 
chłopów 1 w  pokonaniu prze* 
mało- 1 średniorolne chłop­
stwo oporu kułaków.

walki i  bunty w yw arły  głębo­
ki w p ływ  na postawę i  myśl 
Kołłątaja.

Tym, co ułatwiło Kołłątajo­
w i zwycięskie przebycie re­
wolucyjnej próby —  było słu­
szne widzenie kierunku roz­
woju społecznego. Tym, co de­
cydująco wpłynęło na jego 
postawę —  był gorący patrio­
tyzm: ten gorący i  mądry pa­
triotyzm, który kazał mu w i­
dzieć ostoję niezależności Pol­
ski ł gwarancję je j przyszłości 
—  w  patriotyzm * ludowym.

(D o k o ń c z e n ie  wa * t r .  t - e j )

405 p£2£; normy
Nowy rekord
radzieckich
m u ra rzy

M OSKW A (P A P ). Robotnicy 
radzieccy, zaciągając warty sta- 
chanowskie na cześć zbliżają­
cych się wyborów do Rad Naj­
wyższych republik związkowych 
i  autonomicznych, osiągają 
wciąż nowe sukcesy.

Inicjator tzw. ,,piątsk“  w  bu­
downictwie, laureat nagrody 
stalinowskiej, murarz W asji 
Korolew wraz ze swoją „piąt- 
ką“ układa 7—8 tys. sztók ce­
gieł w  ciągu zmiany. Dzięki do­
skonałej organizacji pracy ca­
łej „piątiki“ , brygada Korolewa 
ułożyła w  ciągu zmiany 16.725 
cegieł, co wynosi 405 proc. nor­
my. ■

Duchowieństwo dolnoślcjskie 
wita z głęboką radością
ustanowienie stałej adm inistracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich

WROCŁAW. W  sali MRN odbył się wojewódzki *jazd 
księży, braci i sióstr zakonnych, oraz działaczy katolickich. Stal 
sie on wielką manifestacją przedstawicieli społeczeństwa kato­
lickiego, wyrażającego radość po zniesieniu tymczasowości ad- 
ministracii kościelnej na Ziemiach Zachodnich. Zjazd zagaił 
ksiądz proboszcz Z a l e w s k i .  P o ^ w i l^ m  uczestmków zjazdu 
przez wiceprzewodniczącego Prezydium WRN, ob. A d a m ó w  
skiego,

ksiądz kanonik Lorenc _ w y­
głosił referat na temat: „Ziemie 
Zachodnie ogniwem światowe­
go pokoju".
-   Katolicyzm na Ziemiach
Zachodnich związany jest nie­
rozłącznie z ich polskością — 
stwierdził ksiądz referent. — 
Postulat zniesienia tymczasowo­
ści administracji kościelnej na 
tych ziemiach jest rezultatem 
uznania podstawowych intere­
sów narodu polskiego i  katoli­
cyzmu, jest wynikiem uznania 
naszych praw historycznych do 
tych ziem.

— Świat stoi przed dylema­
tem: wojna czy pokój — mówił

dalej ksiądz Lorenc. — Stan 
prowizoryczny na Ziemiach Za­
chodnich sprzyjał interesom sił, 
wrogich narodowi polskiemu. 
Tymczasowość administracji ko­
ścielnej była znakomitym atu­
tem w rękach wroga, ułatwiają­
cym mu antypolską działalność. 
Toteż decyzję Rządu, znoszącą 
tymczasowosc,  ̂ przyjęliśmy z 
ogromną radością, z głęboką 
ulgą i wdzięcznością. W  ustano­
wieniu stałej władzy kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich społe­
czeństwo widzi zwycięstwo pa­
triotyzmu nad polityką reakcyj­
nej części Episkopatu, _ sprzyja-* 
jącą niemieckiej reakcji.

(D o k o ń c z e n ie  na  s tr . 2 -e j )

W A R S Z A W A  (P A P ) .  —  13 bm . 
m a ło - i ś red n io ro ln i ch łop i z  o- 
k o i ic  M a k o w a  p rzy s łu ch iw a li się 
k ilk u g o d z in n e j ro zp ra w ie  p r z e ­
c iw k o  n a jboga tszem u  gosp od a rzo ­
w i ze  w s i N o w y  S ie lc , oskarżon e­
m u o z ło ś liw e  n iep ła cen ie  p od a t­
ku  g ru n to w eg o  i u k ryw a n ie  zb o ­
ża  w  ce lach  sp ek u la cy jn y ch .

K u ła k , A lek sa n d e r  K l ik ,  o d ­
p o w ia d a ją c y  w  try b ie  d o ra źn ym  
p rzed  sądem  w o je w ó d zk im  na se­
s ji w y ja z d o w e j w  M a k o w ie , je s t 
w ła ś c ic ie lem  23 ha gru n tu , zn a ­
n ym  w  o k o lic y  w y z y s k iw a c z e m  
i  speku lan tem .

Ś w ia d k o w ie  —  m a ło ro ln i ch ło ­
p i i  ro b o tn ic y  ze zn a li, t e  o sk a r­
ż o n y  K lik ,  ob o w ią za n y  zap ła c ić  
p od a tek  g ru n to w y  w  zbożu , u k ry ł 
j e  w  bu d yn k ach  s w o je j  za g ro d y . 
R o ln ic y , k tó r z y  z  ra m ien ia  p r e ­
zy d iu m  g m in n e j ra d y  n a ro d o w e j 
p r z y b y l i  do oskarżonego* a b y  go  
p rz y n a g lić  do sp łacen ia  podatku , 
u s łys ze li o d  K lik a , ż e  zb o ża  n ie

posiada. Ś w ia d k o w ie  zn a le ź li je d ­
n ak  k ilk a  u k ry ty ch  w o rk ó w  zb o ­
ża ; je g o  ilo ść  ca łk o w ic ie  w y s ta r ­
cza ła  na  p o k ry c ie  n a leżn ośc i, a 
ty tu łu  poda tku  g ru n tow ego .

In n i św ia d k o w ie  s ch a rak te ry ­
z o w a li o sk a rżon ego  ja k o  ty p o w e ­
g o  w y zy s k iw a c za  w ie js k ie g o . K l ik  
n a jb oga ts zy  gosp od a rz  w e  w s i, 
n ie  o m ija ł  ża d n e j o k a z ji,  do w y ­
z y sk iw a n ia  w  n a jw ięk s zy m  stop ­
n iu  b ied n ych  1 ś red n io ro ln ych  
ch ło p ó w , n o to ry c zn ie  u ch y la ł s ię 
o d  p ła cen ia  p od a tk ów , tw f ln lą c  
• i '  sp eku lac ją .

M a ło ro ln y  ch łop  K o p e ły n sK i, 
zm u szon y  b y ł  p ła c ić  •sk a rżo n e ­
m u —  zam iast 450 z ł —  p o  W t fi 
za  190 k g  k a r to fl i .

Sąd w z ią w s zy  p od  u w agę  szko®  
liw o ś ć  społeczną  czyn u  K lik a *  
skaza ł go  na t r z y  la ta  w ię z ie n i*  
i  5 tys . z ł g r z y w n y .

W  uzasadn ien iu  w y ro k u  sąi 
p o d k reś lił ,  ż e  K l ik  u k ry ł zboża , 
a b y  sp rzedać  je  na  p rzed n ó w k a  
p o  cen ach  s p e k u la c y jn y c h

Gromada Pozdziacz pow. przemyskim wykonała plan
skupu zboża za grudzień w 289*1 o, za co otrzymała nagro­
dę zespołową w postaci aparatu radiowego oraz kompletne 
go urządzenia świetlicy gromadzkiej. N a  zdjęciu: uroczy­
ste rozdanie nagród. Delegacja L Z S  z PG R  Medyka składa 
meldunek Fot. „F ilm  Polski4*

Bogacz wiejski skazany
na 3  lała więzienia
i 5.000 złotych grzywny

i bojownika postępu 
Hugona Kołłątaja
Przem ówienie min. Rapackiego
na uroczystej akademii w stolicy
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S o ju s z  p rzy ja źn i i p o k o ju
i  „N ie k t ó r z y  ta k  *w a n i „ p r z y ja -  
t c i c l e "  —  p isa ł M ao  T s e -T u n g  w  
a r ty k u le  p o św ię co n ym  60-eJ ro c z ­
n ic y  u rod z in  S ta lin a  w  roku  1S3S 
—  p o d a ją  s ię  za  n aszych  p r z y ja ­
c ió ł  1 są w Sród  nas lu d z ie , k tó ­
r z y  b e zm y ś ln ie  u w a ża ją  ich  za  
ta k ich . A le  c i p r z y ja c ie le  to  są 
In d z ie  typ u  L i  L in -F u , p rem ie ra  
i  c zasów  d yn as tii T a n g , k tó r e g o  
m o w a  b y ła  s łodka  ja k  m iód , a 
s e rce  tw a rd e  ja k  szpada. K im  są 
on i?  Są to  im p e r ia liś c i, u s iłu ją cy  
w k ra ść  się  w  nasze la sk i p rz e z  
u d aw an ie  s y m p a tii d la  nas.

M a m y  jed n a k  je s zc ze  in n ych  
p r z y ja c ió ł ,  k tó r z y  czu ją  do nas 
p ra w d z iw ą  sym p a tię  i  tra k tu ją  
Bas ja k  b ra e i. K im  są c i p r z y ja ­
ciele? T o  n aród  Z w ią zk u  R a d z ie c ­
k iego  ze  S ta lin em  n a  c z e le " .

S łow a  M a o  T s e -T u n g a  zn a jd u ją  
p e łn e  p o tw ie rd z e n ie  w  c a łe j h i­
storii stosunków  m ię d zy  Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie ck im  a  C h inam i. Już 
• d  p ie rw s z e j c h w ili  sw eg o  is tn ie - 

i * la ,  z w y c ię s k ie  p a ń s tw o  ra d z le c -  
ifc ie  o p o w ied z ia ło  s ię  p o  s tron ie  
\ c ie m ię ż o n e g o  i  w y z y s k iw a n e g o  
£>rzez m oca rs tw a  za ch od n ie  n a ro ­
d u  ch iń sk iego . Z r y w a ją c  d e f in i­
t y w n ie  z  im p e r ia lis ty c zn ą  p o lity -  
tk ą  carską , rzą d  ra d z ie c k i uzna ł 
.■prawo Ch in  d o  n ie za le żn ośc i p o ­
l i t y c z n e j  i g o sp o d a rc ze j i an u lo ­
w a ł  w s z e lk ie  ta jn e  u m o w y  i  zo- 
: k o  w ią za n ia  rządu  ca rsk ie go , m a­
ją c e  na  c e lu  u ja rzm ien ie  Ch in  i 
p o d p o rzą d k o w a n ie  ich  w p ły w o m  
• b c y e h  m oca rs tw . T a  p o lity k a  
p r z y ja ź n i i  b ra te rs tw a  p ow ita n a  
zo s ta ła  z  rad ośc ią  p r z e z  n a ród  
ch iń sk i.

W y s iłk i  rząd u , zm ie rza ją c e  do 
^.W ykopania p rzep aśc i m ię d z y  obu 
'.k ra jam i, o k a za ły  s ię  da rem n e. 
N a r ó d  ch iń sk i co ra z  b a rd z ie j p ra - 

jgn ą ł p rz y ja źn i z  n a rod em  ra - 
d z ie e k im , zd a ją c  sob ie  d ob rze  

\spra«vę, że  on to  w łaśn ie  w sk a - 
; * u je  m u  d ro g ę  do  w y zw o le n ia  
n a ro d o w e g o  i sp o łeczn ego . P r a w ­
da  •  Z w ią zk u  R a d z ie ck im  d oc ie ­
r a ła  c o ra z  g łęb ie j d o  św ia d om o ­

ści ch iń sk ich  m as lu d o w y ch , p o ­
bu dza jąc  j e  d o  w a lk i z  n a rzu co ­
n ym  na m o c y  trak ta tu  w e rs a l­
sk ieg o  p ó łk o lo n ia ln y m  u s tro jem  
państw a .

W  op a rc iu  o d o św iad czen ia  r a ­
d z ie c k ie  r o z w ija ł  s ię  w  Ch inach  
p o tę żn y  ru ch  n a ro d o w o  - w y z w o ­
le ń c z y . „ S a lw y  a rm a tn ie  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j — m ó w ił 
M a o  T s e -T u n g  —  p rzy n io s ły  nam  
m ark s izm  -  len in izm . R e w o lu c ja  
P a źd z ie rn ik o w a  p om og ła  p os tę ­
p o w y m  e lem en tom  Ch in  i  ca łego  
św ia ta  zastosow ać św ia to p o g lą d  
p ro le ta r ia ck i do ok reś len ia  lo sów  
k ra ju  i z r e w id o w a n ia  sw ych  w ła ­
snych  p ro b lem ó w . K ro c z y ć  d ro gą  
ob ran ą  p rze z  R os jan  —  ta k i b y ł 
w n lo sek “ .

Z w y ę ię s tw a  Z w ią zk u  R a d z ie c ­
k ie g o  nad N iem ca m i h it le r o w s k i­
m i i fa s zy s tow sk ą  Japon ią  za p o ­
c zą tk o w a ło  n o w y  ro zd z ia ł  w  h i­
s to r ii w a lk i w y z w o le ń c z e j  n a ro ­
du  ch iń sk iego . K la sa  ro b o tn ic za  
Ch in , zah a rtow an a  w  d łu go le tn ich  
zm agan iach  z  ro d z im ą  r e a k c ją  i 
ja p o ń sk im i a g reso ra m i, u zb ro jo ­
na  w  p o tę żn y  o rę ż  n au k i le n in o w ­
sko  -  s ta lin o w sk ie j, z rzu c iła  o k o ­
w y  im p e r ia lizm u  i p r z e ję ła  w ła ­
d zę  w  s w o je  rę ce .

S p e łn iły  s ię  p ra g n ien ia  Sun Y a t  
S ena. N a ró d  ch iń sk i z w y c ię ż y ł  
c iem n e  s iły  im p e r ia lizm u , k tó re  
z a m y k a ły  m u  d ro g ę  do  w o ln ośc i. 
C h iń ska  R e p u b lik a  L u d o w a  s ta ła  
s ię  p o tę żn y m  pań stw em  a  so ju sz 
z e  Z w ią zk ie m  R a d z ie ck im  je s zc ze  
b a rd z ie )  um acn ia  j e j  p o tę g ę . Z j e ­
dn oczon e  s iły  Z w ią zk u  R a d z ie c ­
k ie g o  i  C h in  s ta n o w ią  n ie za ­
ch w ia n ą  g w a ra n c ję  p o k o ju  i  sta ­
b i l iz a c j i  n a  D a lek im  W sch odz ie . 
R a m ię  p r z y  ra m ien iu  k ro c zą  o b a j 
so ju szn icy  po  w s p ó ln e j drodze, 
p ro w a d zą c  za  sobą in n e u c iskane 
n a ro d y  A z j i ,  d o  os ta tec zn ego  z w y  
c ię s tw a  nad  w y zy s k iw a c za m i i 
k o lo n iza to ra m i, do p ro m ien n eg o  
ju tra  soc ja lizm u .

W . P A W I  I R H E MA .

Nowy etap w pracy TPP-R

Ludność Polski zaznajamia się
z osiągnięciami narodu radzieckiego

W A R S Z A W A  (PA P ). Tow a­
rzystwo P rzyjaźn i Polsko-Ra­
dzieckiej wkroczyło w  nowy 
etap pracy. Będzie ono pogłę­
biało wiedzę o Związku Ra­
dzieckim •wśród najszerszych 
mas społeczeństwa, b liże j za­
znajamiało ludność miast i 
wsi z  osiągnięciami radziec­
kiej gospodarki socjalistycz­
nej oraz ze zdobyczami ZSRR 
w  dziedzinie kultury i  sztuki.

W  w oj. łódzkim  czynne są 
przy oddziałach powiatowych 
T P P -R  „K luby W iedzy o 
Związku Radzieckim", które 
spełniają rolę ośrodków in for­
m acji o życiu ludzi radziec­
kich.

N iezw ykle doniosłą ro lę  w  
popularyzowaniu osiągnięć na­
rodów radzieckich odgrywają 
wycieczki polskich robotni­
ków, chłopów, naukowców i  
artystów do ZSRR, którzy po 
powrocie do kraju dzielą się 
zdobytym doświadczeniem i  
w iedzą ze społeczeństwem. 
Uczestnicy wycieczek podkre­
ślają nadzwyczaj serdeczny 
charakter spotkań z ludźmi 
radzieckimi.

„K a id y  robotnik t gpeejalł-

Naród koreański potępia
haniebną rezolucję O N Z ,

sta w  sowchozach —  mówi 
uczestnik ostatniej wycieczki 
pracowników PGR, M. Akse- 
niunek —  dokładnie objaśniali 
nam wszystko, co nas cieka­
wiło. Widzieliśmy, że całą 
swoją wiedzę i doświadczenie 
pragną nam po braterska 
przekazać**.

O wielk im  znaczeniu przy­
swojenia radzieckich osiągnięć 
naukowych m ów ią liczni nau­
kowcy polscy. „Nauka radziec­
ka wskazuje nowe kierunki i 
nowe drogi nauce całego świa­
ta'* —  oświadczył p ro l dr Jó­
zef Chałasiński. Podkreślił on, 
że w  przeciw ieństwie do nau­
ki k ra jów  kapitalistycznych,

odrzucajqcq propozycję
pokojowego uregulowania
konfliktu na Korei

M O S K W A  (P A P ) .  „ P r a w d a "  d o ­
n os i z  P h en ian u : B oh a te rsk i na­
r ó d  k o rea ń sk i o b u rzo n y  je s t  do 
g łę b i h an iebn ą  u ch w a lą  O N Z , o d ­
rzu ca ją cą  p o k o jo w e  u re gu lo w a n ie  
k w e s t ii  k o rea ń sk ie j. W e  w szy s t­
k ic h  m ias tach  i w s ia ch  w y z w o lo ­
n e g o  te r y to r iu m  K o r e i  o d b y w a ją  
•*ę t łu m n e  w ie c e , na  k tó ry c h  r o ­

b o tn ic y , ch łop i, in te l ig e n c ja  i  ż o ł­
n ie rz e  A r m ii  L u d o w e j w y s tęp u ją  
zd e c y d o w a n ie  p r z e c iw k o  t e j  b e z ­
p ra w n e j u ch w a le .

K o le ja r z  z  P h en ian u  K im  Sen - 
bon  o św ia d c zy ł na  w ie cu , że  
w s zy s c y  p a tr io c i k o rea ń scy  z  n a ­
d z ie ją  i en tu z ja zm em  p r z y ję l i  
w iad om ość  o  p ro p o zy c ja c h  p f z y -

Delegacja młodzieży polskiej
zwiedza Moskwę
ZM P  -o w cy  poznają  
Kraj Rad

M O SK W A. (P A P ) .  Delega­
cja młodzieży polskiej, bawią- 
»  tu na zaproszenie Antyfa- 
izystowskiego Komitetu Mło­
dzieży Radzieckiej, zwiedziła 
instytucje stolicy ZSRR, zapo­
znając się z bibliotekami, mu­
zeami i  urządzeniami kolei 
podziemnej. 12 bm. grupa mło 
dych przodowników pracy i  
aktywistów polskiego przemy­
słu węglowego obecna była w 
K C  Zw. Zawodowego pracowni 
ków radzieckiego przemysłu 
węglowego na pogadance na te

mat „Praca organizacji związ­
kowych w  przedsiębiorstwach 
przemysłu węglowego ZSR R ".

Grupa przodowników pracy 
przemysłu lekkiego bawiła w  
siedzibie K C  Związku Zawodo­
wego pracowników radzieckie­
go przemysłu lekkiego, zaś gru 
pa delegatów polskiego prze­
mysłu budowlanego została za­
proszona na pogadankę do KG 
Związku Zawodowego radziec­
kich robotników budowlanych.

W e wtorek część uczestni­
ków wycieczki uda się do Tuły, 
gdzie zapozna się z pracą pod­
moskiewskiego zagłębia węglo­
wego, pozostali zaś będą się_ 
zaznajamiać z pracą moskiew­
skiego przemysłu włókiennicze 
go oraz z budowlami stolicy.

ja c ió ł  rad zieck ich . 1 ch iń sk ich  w
sp ra w ie  p o k o jo w e g o  u re gu lo w a n ia  
k w e s t ii  k o re a ń s k ie j. J ed n a k ie  
r o z w y d r z e n i a g re s o rz y  a m e ry k a ń  
s c y  u d a rem n ili t e  p ro p o z y c je .  
„S ta n o w c zo  o d rzu ca m y  —  ośw iad  
c z y ł  K im  S en -b on  —  oszczerczą  
r e z o lu c ję  O N Z , o sk a rża ją cą  C h i­
n y  o  r z ek o m a  a g r e s ją " .

—  N ie c h  w ie d zą  b a rb a rzy ń cy  
w  m u n du rach  am eryk ań sk ich , 
k tó r z y  n !e  chcą d o b ro w o ln ie  w y ­
n ieść  s ię z  n asze j z iem i, że  K o ­
rea ń sk a  A r m ia  L u d o w a , w esp ó ł 
x  o ch o tn ik a m i ch iń sk im i, w y p e łn i 
sw ą  w ie lk ą  m is ję  w y zw o le ń c zą — 
o św ia d c zy ł in n y  m ów ca , ż o łn ie rz  
A r m ii  L u d o w e j T s o i S yn -d in .

P o tę żn a  fa la  p ro te s tó w  o g a rn ę ­
ła  r ó w n ie ż  o c h o tn ik ó w  ch iń sk ich  
w  K o r e i .  W s zy s c y  on i je d n o m y ś l­
n ie  p o p ie ra ją  o św ia d czen ie  C zou  
E n -la i i p ię tn u ją  s łu gu sów  a m e ­
ry k a ń sk ich  w  O N Z , k tó r z y  m e ­
ch an iczn ie  z a a p ro b o w a li o szczęr- 
czą  r e z o lu c ję  an tyeh iń ską .

—  D la  nas, p a tr io tó w  ch iń sk ich
—  m ó w i o ch o tn ik  C zou  C ze -d in
—  re z o lu c ja  ta  n ie  m a  żad n e j 
m o cy .

Blacha cynkowa
m otory elektryczne  
i tysiące kg  zboża
wykryto w m agazynie

bogacza wiejskiego
Cały magazyn pneznacaone-

go na spekulację zboża o ra i 
materiałów nielegalnego po­
chodzenia, prawdopodobnie 
przywiezionych z terenu ziem 
zachodnich wykryła M ilicja 
Obywatelska przy pomocy 
mało i  średniorolnych chłopów 
w  gminie i  gromadzie Janowo 
w  powiecie przasnyskim u 
siedemnastohektarowego boga­
cza w iejskiego Franciszka Ob- 
rębskiego.

M iędzy innymi u Obrębskie- 
go znaleziono 900 kg żyta, 950 
kg mąki, 500 kg rzepaku, 
1.200 kg owsa, 500 kg grochu, 
15 kół samochodowych, 1.400 
kg przewodów elektrycznych, 
3 motory elektryczne, 2 siew- 
niki, m agiel oraz materiał bu­
dowlany wystarczający na bu­
dowę 2 chałup i 2 stajni, b la­
chę cynkową na pokrycie 2 
dachów i  znaczną ilość da­
chówki.

V'} Ukraj]

1 ■  K a t o w i c e .  O  w sp a n ia łym  
*u k c e s ie  p rzed łu żen ia  ok resu  p ra ­
c y  p ie ca  m a rten o w sk ie go  donoszą 

(• ta lo w n ic y  h u ty  „B a n k o w a " .  D z ię  
{k i  w ła ś c iw e j k o n se rw a c ji s k le ­
p ie n ia  i ra c jon a ln em u  p ro w a d ze ­
n iu  te rm ic zn em u  p ieca , n ien o to -  
rorany d o tą d  sukces os ią gn ię to  w  
! h u c ie  „B a n k o w a " ,  d op row a d za ­
ją c  trw a n ie  p ra c y  p ie ca  b ez  re - 
f m on tu  do  700 w y to p ó w  sta li.

: ■  W a r s z a w a .  W  O tw ocku , 
y r m a lo w n ic zo  p o ło żon ym  za b y t-  
Ukowym  pa łacu  p o w s ta je  stara - 
.n iem  M in is te rs tw a  K u ltu r y  i  S ztu  
!k i  o ś rod ek  s zk o len ia  k a d r  am a­
t o r s k ie g o  ruchu a r ty s ty c zn ego , o -  
b lic z o n y  na  d w ie ś c ie  k ilk a d z ie s ią t  
s łu ch aczy

■  K i e l c e .  G m in n a  R ad a  K o ­
b ie c a  w  G zow ie , d la  u czczen ia  
Ś w ię ta  K o b ie t  w  dn. 8 m arca , ob ­
sa d z i d rz e w a m i 2 i  p ó ł km . d ro ­
g i  w ie js k ie j .

■  K r a k ó w .  O tw a r to  tu  w y ­
s ta w ą  p o m y s łó w  ra c jo n a liza to r ­
sk ich  ro b o tn ik ó w  o k rę g o w e g o  r e  
jo n u  la sów  p a ń s tw ow ych . N a  w y  
s ta w ie  zg ru p o w a n o  p on ad  50 
ek sp on a tów , m ię d z y  In n y m i k om ­
b a jn y  w y s ie w o w e , n e iz ę d z ia  
d o  p ra c  leśn ych  o ra z  n o w y  
ty p  b ron y  leśn e j, p o łą c io n e j z  
b ron ą  ta le rzow ą , k tó r e j s tosow a­
n ie  zm n ie js za  o  80 p roc . k o s z ty  
za le s ie n ia  n ieu ży tk ó w .

■  O l s z t y n .  W  c iągu  p ó ł r o ­
ku z ra d io fo n izo w a n o  w  w o j.  o l­
sz tyń sk im  726 św ie t lic , s zk ó ł i do 
m ó w  k u ltu ry . W  dom ach  m a ło  i 
ś red n io ro ln y ch  c h ło p ó w  za in s ta ­
lo w a n o  400 o d b io rn ik ó w  ra d io ­
w y c h  i  g ło śn ik ó w .

Budowniczowie 
Now ej Huty 
realizują,
zobowiqzania

K R A K Ó W  (P A P ). Z  Nowej 
Huty napływają meldunki o 
zrealizowaniu zobowiązań, pod 
jętych w  ramach współza­
wodnictwa o maksymalne w y ­
korzystanie sprzętu technicz­
nego.

Brygady J. Koreckiego i  M. 
Przybycienia wykonały na 5 
dni przed terminem general­
ny remont kopaczki typu 
„Bondy".

Budowniczowie Now ej Hu­
ty, walcząc o tytuł najlepszej 
brygady sprzętu budowlane­
go, podejmują dalsze zobo­
wiązania produkcyjne.

Ostatnio zespół, obsługujący 
spychacz ziemi typu „S ta li- 
niec“ , zobowiązał się wykony­
w ać normę w  230 proc., prze­
pracować na „Stalińcu" 1.600 
godzin bez remontu.

Wykrętne
przemówienie
Attlee
w Izbie Gmin

LO N D YN  (P A P ) .  Podczas 
debaty nad polityką zagrani­
czną w  Izbie Gmin przemawiał 
w  imieniu rządu premier bry­
tyjsk i Attlee.

Usiłował on wykrętnymi 
argumentami umotywować 
fakt, że delegacja brytyjska 
w  ONZ głosowała za rezolu­
cją amerykańską, skierowaną 
przeciwko Chinom oraz zgodę 
rządu brytyjskiego na remili- 
taryzację Niem iec zachodnich.

Poruszając sprawę Korei, 
A ttlee ponowił oszczerstwa 
pod adresem Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokraty­
cznej i Chin Ludowych. Pod­
kreślił on udział wojsk bry­
tyjskich w  agresji przeciwko 
narodowi koreańskiemu i  ̂o- 
znajmił, że we wszystkich 
istotnych zagadnieniach kore­
ańskich Stany Zjednoczone po­
winny konsultować się z  W iel­
ką Brytanią.

Attlee powtarzał również w  
swej mowie kłamliwe tw ier­
dzenia na temat polityki ZSRR 
usiłując przerzucić na Związek 
Radziecki odpowiedzialność za 
istniejące napięcie w  sytuacji 
międzynaro dowej.

SZMERY ODRY
Bafnie
C o  to  sq d a fn ie?  Są  t o  

ż y ją tk a  w od n e , u żyw a n e  
na  p o k a rm  d la  ry b e k  w  
a k w a ria ch . A  h od ow ców  
ta k ich  ry b e k  m a m y  spo ­
r o  w e W ro c ła w iu , ch o ć  
n ie  u tw o rz y li  zw ią zku , 
ta k  ja k  w  W arszaw ie .

W ła ś c ic ie le  a k w a riów  
m a ją  z m a r tw ie n ie  —  j e ­
d y n y  sk le p  z o o lo g ic z n y  
p rz y  u l.  S ta lin a  n ie  zaw ­
sze m a  p o k a rm . K ie d y ś  
m ożn a  b y ło  za o p a trz y ć  
s ię  sa m em u  w  te n  p o ­
k a rm  na d łuższy  o k res , 
bo na  P ilc z y c a c h  b y ł  
staw  o b f itu ją c y  w  ro z ­
m a ite g o  ro d z a ju  ży ją tk a . 
D z iś  je s t  t o  ju ż  m a r t ic a  
iooda. K to ś  w padł na  p o ­
m y s ł i  w sypał d o  s taw u  
w ie lk ą  ilo ś ć ... p y łu  ty to ­
n io w e g o . (w d )

Nie przerywać snu 
Z  o s ta tn ie g o  p rz y s ta n ­

ku  „5 “  na  P ilc z y c a c h  o d ­
je żd ża  tra m w a j. J ed en . 
D ru g i .  T r z e c i.  W ew n ą trz  

w ozu  je s t  w  m ia rę  lu ź n o  
ł  w  m ia rą  c ia sn o . W  każ­
d y m  ra z ie  —  15 osób  z m ie  
ś c iło b y  s ię  b ez  tru d u .

N a ra z ...
Spoza  z a k rę tu  w yła n ia  

s ię  „3“ , a z p o m ię d z y  b lo ­
k ó w  m ie s z k a ln y ch  w y ­
je żd ża  a u tob u s . P ie rw sza  
—  z  L e ś n icy , d ru g i ze  
S ta b ło w ic .

P a s a że ro w ie  b ie g n ą  na  
w y śc ig i, o b ry w a ją  g u z ik i  
i  d epczą  p o  n og a ch . P o  
c h w ili  „5“  w yrusza  p o ­
w o li,  m a je s ta ty cz n ie , o b ­
le p io n a  n ie s z czę ś liw y m i 
k lie n ta m i M Z K .

C o  cz w a rty  lu b  p ią ty  
tra m w a j je s t  n ie w ia ro -  
g o d n ie  p rz e p e łn io n y . K ln ą  
pasażero tm e, n a rzek a ją  
k o n d u k to rz y , p ła czą  r e ­
s o ry  i  z g rz y ta ją  ko ła .

A  d y re k c ja  M Z K  flłc . 
N i *  p o m y ś li , że  n a leży

ta k  u ło ż y ć  ro zk ła d  ja zd y , 
a żeb y  p rz y ja z d  „3 “  n ie  
zb ie g a ł s ię  z p rz y ja z d e m  
a u tob u su . A le  sza! C i­
c h o !  W ted y , k ie d y  ta k  s ię  
d z ie je , d y re k c ja  M Z K  j e ­
szcze  śp i. Cśśś! N ie  p rz e ­
ry w a jm y  snu . ( r s )

Bar nie bardzo 
mleczny

Jes t w  B o les ła w cu  b a r  
m le cz n y . W yw ieszka  g ło ­
s i, że  m o ż n a  ta m  o t r z y ­
m a ć  m le k o , ka ka o , kaw ę  
W ch o d z im y  d o  baru .

—  P ro s im y  o  s zk la n k ę  
kakao...

—  N ie  m a...
—  T o  o  s zk la n k ę  m le ­

ka ...
—  M le k a  n ie  m a . .
—  A  c o  je s t?
—  B ia ła  kaw a...
Z a g a d k a  p o le g a  n a

ty m : ja k  m ożn a  p rz y g o ­
to w a ć  ,,b ia łą  ka w ę“ , n ie  
m a ją c  m le k a ?  C zek a m y  
n a  w y ja śn ien ia , (z g ).

Jeszcze o sznuro­
wadłach

Jed en  z  C zy te ln ik ó w  
„ S z m e ró w "  by ł w ła śc i­
c ie le m  p a ry  b rą zow y ch  
b u tów . B u ty  b y ły  w  d o ­
b ry m  s ta n ie , n a to m ia s t  
s tan  szn u row a d eł b y ł  o- 
p ła k a n y . P o d a r ły  s ię  w  
s trzę p y .

—  C zy  są b rą zow e  sznu  
row ad ła?  p y ta ł c ie rp ł t -  
to le  w ła ś c ic ie l p a ry  b rą ­
z o w y ch  b u tów .

— B rą zo w y ch  n ie  m a ; 
są ty lk o  cza rn e . .

A ż  w re s zc ie  w ła ś c ic ie l 
b rą zo w y ch  b u tó w  —  u -  
cz e rn ił  je .  U ra d ow a n y  
ty m  w a żn y m  k ro k ie m  ży 
c io w y m  w b iega  d o  s k le ­
p u .

—  P ro s z ę  o  p a rę  cza r­
n y c h  szn u row a d eł!...

—  N ie s te ty , ju ż  w yszły, 
m a m y  n a to m ia s t p ię k n e , 
n o w e  szn u row ad ła  w  k o ­
lo r z e  b rą zow y m , ( zg> _

która wciągana jest do akcji 
przygotowań do nowej wojny 
—  nauka radziecka związana 
jest z problemami i  zadania­
mi budowy nowego społeczeń­
stwa, pracującego usilnie dla 
utrwalenia pokoju na świecie.

Wskaźnikiem zainteresowa­
nia społeczeństwa polskiego 
życiem i osiągnięciami ZSRR  
jest rozwój organizacji TPP-R  
w  całym kraju. W  jednym 
tylko woj. gdańskim, gdzie w  
styczniu 1950 r. było 1.165 kół 
TPP -R  z globalną liczbą 
101.653 członków, w  końcu ro­
ku zarejestrowano już 2.386 
kół, zrzeszających 180.556 
członków.

Młodzi
Australijczycy
występują
w obronie 
pokoju

P R A G A  (P A P ) —  Korespon­
dent agencji Telepress donosi 
z Sydney, że odbył się tam 
kongres Związku Studentów 
Australijskich. Kongres terx 
przekształcił się w  demonstra­
cję młodzieży studenckiej w  
obronie pokoju.

W  obradach brało udział 
400 delegatów, reprezentują­
cych wszystkie uniwersytety 
australijskie i  niektóre wyższe 
szkoły techniczne. Obecni b y li 
również przedstawiciele stu­
dentów N ow ej Zelandii. W  u- 
chwalonej rezolucji delegaci 
kongresu protestują przeciwk* 
wojennej polityce rządu, j

C ały  naród czci zasługi
Hugona Kołłątaja

(Dokończenie ze str. 1 -e j)
Daleki od dworskiego ko­

smopolityzmu tylu współcze­
snych mu wybitnych, Kołłątaj 
w idział i  podkreślał nierozer­
walny związek między walką 
o postęp społeczny i  walką o 
wyzwolenie narodowe.

To, co było w  dążeniach 
Kołłątaja najbardziej postę­
powe i twórcze, podjęła i rea­
lizuje konsekwentnie klasa ro­
botnicza, przewodząca masom 
pracującym.

To, co było najbardziej po­
stępowe i  twórcze w  jego m y­
śli: elementy materializmu,
wyczucie kierunku postępu 
społecznego -— znalazło pełne 
naukowe rozwiązanie dopiero 
w  nauce marksistowskiej, któ­
ra dziś zapładnia twórczo na­
ukę polską.

—  Bliskie i  żywe jest nam 
dziedzictwo myśli Kołłątaja, 
tak jak  bliskie nam i  żywe 
jest całe dziedzictwo postępo­
w e j m yśli narodowej.

Przetwarzając twórczą spu­
ściznę myśli i czynów Kołłą­
taja w  św ietle założeń mate­
rializmu dialektycznego, w łą­
czamy ją do naszych wysił­
ków  i poszukiwań, które słu­
żą sprawie zespolenia nauki 
z dziełem pełnego wyzwolenia 
społecznego, które służą spra­

w ie pełnego panowania w y* 
zwolonego człowieka nad ży­
wiołam i przyrody, które służą 
sprawie socjalizmu.

Chlubą narodu polskiego i  
przedmiotem czci dla wszyst­
kich uczciwie myślących Po­
laków, którzy wysoko niosą 
sztandar godności narodowej 
i  służby Ojczyźnie, będzie 
zawsze ten człowiek —  który 
200 lat temu miał odwagę 
stanąć w  pierwszym  szeregu 
bojowników postępu i niepo­
dległości, który wiedział, że 
po nim przyjdą inni —  którzy 
walkę poprowadzą dalej i  
zwyciężą, który w  ich oczaoh, 
w  naszych oczach, nie zaś w  
oczach współczesnych mu 
wsteczników —  szukał uzna­
nia.

Po przemówieniu min. Ra­
packiego obszerny referat o 
Hugonie Kołłątaju, jako czo­
łowym  przedstawicielu myśli 
postępowej wieku oświecenia 
w  Polsce, wygłosi! płk. Adam  
Korta.

W  części artystycznej aka­
demii wystąpił zespół Pań­
stwowych Teatrów Drama­
tycznych z W rocławia w  ko­
medii W. Bogusławskiego Pt. 
„Henryk V I na łowach", na­
pisanej w  okresie działalności 
Hugona Kołłątaja.

Duchowieństwo dolnośląskie wita
ustanowienie 
stałej adm inistracji
kościelnej

(Dokończenie ze str. 1 -e j)
W  i y w e j  d ysk u s ji Ksiądz Ju ­

s tyn  K o s tek  z  D z ie rżo n io w a  p o d ­
k re ś lił :

—  S p ra w ied liw o ś c i sta ło  s ię *a - 
dość. S tw ie rd za ją  to  z g o d n ie  
w sxyscy  k a to lic y ,  za ró w n o  ś w ie c ­
cy , ja k  i duch ow n i. T y m c za s o ­
w ość  na  Z iem ia ch  Z a ch od n ich  
b y ła  w o d ą  n a  m łyn  r e w iz jo n i­
s tów  n ie m ie ck ich  i im p e r ia lis tó w .

K s ią d z  S zn ip  z  P ie k a r  Śląskich, 
p o w ied z ia ł:

—  P o l it y k a  n aszego  R ządu  Jest 
n ie z w y k le  k on sek w en tn a . W sayst- 
k ie  Jego p o czyn an ia  p o d y k to w a ­
ne są trosk ą  o dob ro  ludu  p o l­
sk iego . D z ię k i t e j  p o lity c e  sta ło 
się  m o ż liw e  n a p ra w ien ie  w ie lo ­
w ie k o w e j k r z y w d y  ludu  i w ie lo ­
w ie k o w e j k r z y w d y  narodu , k tó ­
r y  w ro g ie  s iły  sp y ch a ły  na  
p rze s trzen i d z ie jó w  z  p ra s ta rych  
z iem . W ró c il iś m y  na  n ie  Jako 
p ra w o w ic i go sp od a rze  n a  o jc o w i­
znę.

K s ią d z  d z iek an  M ró z  o św ia d ­
c zy ł:

—  P os tęp ow a n ie  E p iskopatu , » »  
tr z y m u ją c e g o  św ia d om ie  stan ty m  
cza sow ośe i na  Z ie m ia c h  Z a ch o d ­
n ich , b y ło  sp rzeczn e  z  in te resa ­
m i n aszego  narodu .

O b ecn ie  po  h is to ry c zn e j d e c y z j i  
R ządu  w s zy s c y  k s ięża  p a tr io c i 
z łą czą  s ię  je s z c ze  m ocn ie j z  na­
ro d em  w  b u d o w ie  n o w e j P o isk i.

N as tęp n ie  d e le g a c ja  k s ię ży , 
p r z y ję ta  p rz e z  w ik a r iu sza  k a p i­
tu ln eg o  ,  k s ięd za  b isk u p a  L a g o s ie ,  
z ło ży ła  sp raw ozd an ie  z  u d z ie lo ­
n ego  j e j  posłuchan ia .

K s . b isku p  p r z y ją ł  d e le g a c ję  
ba rd zo  serd eczn ie  i zap ew n ił, że  
so lid a ry zu je  s ię z  u ch w a łam i 
R ządu . Z a ra zem  ks. b isku p  ©~ 
św ia d czy ł, ż e  d o ło ż y  w sze lk i ca  
starań , a żeb y  pod o ła ć  n a ło żon ym  
n a  n ie g o  o b ow ią zk om .

N a  zak oń czen ie  z ja zd u  k s ięża  
u c h w a lili d epeszę  do P re z y d e n ta  
R . P . i r e zo lu c ję , w  k tó r e j  stvrier 
d z ili,  ż e  zn ie s ien ie  a d m in is tra c ji 
k o ś c ie ln e j na  Z iem ia ch  Z a ch o d ­
n ich  sta ło s ię  d la  n ich  s iln ym  
bodźcem  do  w zm o żen ia  w y s iłk ó w  
w  p o k o jo w y m  b u d o w n ic tw ie  n a ­
szego  narodu , r e a lizu ją c e g o  P la n  
S ześc io le tn i, p lan  d o b ro b jtu  i p o ­
ko ju .

B W a r s z a w a .  P o ls k ie  Z a k ła ­
d y  O p ty c zn e  u k o ń c zy ły  p ro d u k c ję  
p ie rw s ze j p a r t i i  200 m ik ro sk o p ó w  
d w u o k u la ro w y ch , d o tych czas  W
P o ls c e  n iew y tw a rza n y ch .

Zw y c ię s k ie  m e liu n k i
z kopalni „Mieszko”
Podnosi sic, 
Wydajność
p r a c y

W A Ł B R Z Y C H  (k i).  M im o  n ied o ­
go d n ych  w a ru n k ó w  g eo lo g ic zn ych , 
■wszystkie b ry g a d y  z  k op a ln i 
„M ie s a k o “ , k tó r e  o d p o w ie d z ia ły  
z o b o w ią za n ia m i na  a p e l B ron is ła ­
w a  W a łto s za  —  o s ią gn ę ły  w  p ie rw ­
sze j d ek a d z ie  lu te g o  d osk on a le  
w y n ik i.

N a  cze le  s to ją  zespo ły  Z M P -o w -  
s k ie  z  1, 11 i  I V  od d z ia łów . B ry g a ­
d a  C zes ław a  M ich a lsk iego , w y k o ­
n u ją c  n o rm ę  w  196 p rocen tach * 
p rz e k ro c z y ła  sw e  zo b o w ią za n ie  o  
56 p ro c en t; b ry g a d a  R o b e rta  R o t-  
h o lca  os ią gn ę ła  145 p ro c e n t; b r y ­
gada  Z ygm u n ta  W y g r z y w a ls k ie g o  z  
o d d z ia łu  I I  p rz e k ro c z y ła  sw e  zo ­
b o w ią za n ie  o  12 p ro cen t, a  Z d z i­
s ław a  W o źn ia k a  o  10 p rocen t.

W szy s tk ie  z e s p o ły  w y k o n u ją  
s w e  zob o w ią za n ia  co  d o  c y k lic z -  
n o śc i i  c zys to śc i u robku .  __ __

R ó w n ie  d o b rze  sp isu ją  s ię  pozo-ł 
s ta łe  b ry g a d y . Z esp ó ł Jana P r z y -  
bo>row sk ieg«, k tó r y  n a tr a f i ł  n a  
szc zegó ln e  tru d n ośc i w  w y d o b y ­
ciu , w  p ie rw s ze j d ek a d z ie  bmw 
p r z e k ro c z y ł sw e  zo b o w ią za n ie  o  
20 p rocen t, w y k o n a w s zy  ró w n ie ż  
zob o w ią za n ia  o  zw ięk s zen iu  c z y ­
stośc i w ęg la .

D osk on a łe  w y n ik i u zy sk a ły  b r y ­
g a d y  Z d z is ła w a  R y k a ły  ł  S ta n i-  
s ła w a  G a jz le ra , p ra cu ją c e  n a  zm ia  
n ę  w  o d d z ia le  V I. P ie rw s z y  w y ­
k o n a ł n o rm ę  w  121 p ro cen ta ch , 
n as tęp n y  w  133 p roc ., zm n ie js za ­
ją c  p r z y  ty m  s top ień  za n ie c z y ­
szczen ia  w ę g la  do  2 p roc .

P ie rw s z e  d n i d ru g ie j d e k a d y  
w sk a zu ją , że  w y m ie n io n e  z e sp o ły  
b ędą  w y k o n y w a ć  p o  p e łn ym  c y k lu  
n a  d o b ę  i  je s zcze  b a rd z ie j p o d ­
n iosą  w yd a jn ość.

B ry g a d a  G o t fr y d a  K its ch a  z  o d ­
d z ia łu  I V  o s ią gn ę ła  150 p roc . n o r­
m y  a  M a r ia n a  W ie lg o s ik a  141. % 
z e s p o łó w  ch o d n ik o w ych  n a jle p s rę  
w y n ik  uzyska ła  b ryga d a  W łady­
s ław a P o g o rz e ls k ie g o , k tó ra  w y ­
k o n a ła  227 p ro c . n o rm y ,  p o d cza *  
g d y  zo b o w ią za ła  s ię  o s ią gn ąć  299 
p ro cen t.

S Ł O W O

w id o w n i miądzifnaroelowaj,

N r 4 3 '

„ K lu b y  w ie d z y  o Z S R R ”
informują m ieszkańców miast i wsi
o o s ią g n ię c ia c h  k r a j u  s o c ja liz m u



Wrocławianie
j a d ą
na lekkoatletyczne
mistrzostwa
P o l s k i
w hali

W  nad chod zącą  sob o tą  l  n ie ­
d z ie lę  od b y w a ć s ię  będą w  P o z n a  
niw L e k k o a tle ty c z n e  M is trzos tw a  
P o ls k i S e n io ró w  w  h a li.

W ezm ą  w  n ich  u d z ia ł ró w n ie ż  
le k k o a t le c i w ro c ła w s k ich  B u d ow ­
la n y ch , S p ó jn i,  S ta li i  A Z S -u .  B u  
d o w la n i w ysy ła ją  na  m is trzos tw a  
rek o rd z is tk ę  R on czew sk ą . P o n a d ­
to  w  b iega ch  k r ó tk ic h  s ta rtow a ć  
b ęd z ie  K u jfe ló w n a , a w  k u l i  S tru  
szyńska.

W y jeżd ża  ró w n ie ż  Lew a n d ow sk i 
(s k o k  w zw yż). N a jlic z n ie js z ą  e - 
k ip ą  10-ciu  za w od n ik ów  A Z S .

B arw  je g o  b ro n ić  będą  —  b ie ­
g i k r ó tk ie :  L ip ie c  ł  S u ch eń sk i,
b ie g i śred n iod y s ta n sow e : G ó rs k i,
B ąkow sk i, G ó rk a , ku la  —  A n -  
d rz e jc z y k . N ow a k  i  M a la n ow sk i 
s ta rto w a ć  będą w  s k o k u  w dal.

S e k c ja  le k k o a tle ty cz n a  S ta li —  
P a fa w a g  w ysyła  m io ta cza  W a l­
czaka, o ra z  P a szk ów n ę  w  sk ok u  
w  d a l i  w zw yż.

Z e  S p ó jn i  w y jeżd ża ją  b iega cze : 
K u łm ir e k ,  K u re k  i  M ie lc z a re k . 
(B i l )
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Wspaniały
wynik
młodej pływaczki 
radzieckiej

W  Leningradzie odby ły  się m i­
strzostwa p ływ ack ie najlepszych  
zawodniczek Zrzeszenia Sporto­
w ego „B urcw estn ik ".

W  czasie zaw odów  m łoda p ły ­
waczka leningradzka H alina M ied  
w iedw iew a  ustaliła now y  wszech- 
zw iązkow y rekord  na 100 m. *t. 
klasycznym  A  w  konkurencji Ju­
niorek z czasem 1.28,2.

Poprzedni rekord  należał do Je 
go row e j (M oskw a) i w ynosił 1.30,2. 

*  *  •

N a  k ry te j p ływ a ln i W Tbilisi 
odby ły  się m istrzostwa p ływ ack ie  
m łodzieży Dynam o, na których  
12-letnia R. A rk ad iew a  uzyskała  
na dystansie 100 m. stylem  do­
wolnym  czas 1.36,8.

N a  tych sam ych zawodach Je­
rzy  F ilipow  ustalił now y  m łodzie­
żow y rekord  republik i, przep ły ­
w ając  dystans 100 m. stylem  k la ­
sycznym w  czasie 1.21,5.

Lekkoatleci Budowlanych Wrocław
zdobyli 3 ty t u ły  m is trzo w s k ie
na zimowych mistrzostwach w Poznaniu

W y p ra w a  n a jm łod szych  le k k o ­
a t le tó w  w ro c ła w sk ich  na M is trzo  
s tw a  P o ls k i J u n io rów  w  h a li z a ­
k o ń c zy ła  s ię  p e łn y m  sukcesem . 
T r z y  m is trzo s tw a  P o lsk i o tó  p lon  
le k k o a t le tó w  B u d ow lan ych , s zk o ­
lon ych  p rze z  in s tru k to rów : B ie -  
d ra w ę  i L ew a n d o w sk iego .

T y tu ły  m is tr zó w  P o ls k i z d o b y ­
l i :  P le w k a , G iż e lew sk i i B i le w l-  
czów n a . M ło d y  P le w k a , w z o ru ją ­
c y  się  na w ro c ła w sk im  ty c zk a -

rzu  —  M a łe ck im  I I ,  u zysk a ł b a r ­
dzo  d o b ry  w y n ik , p rzech od ząc  
w y so k o ść  3,20 m.

Z a w o d n ik  B u d ow la n ych  ju ż  k il 
k a k ro tn ie  w  czas ie  t r en in g ó w  zb li 
ża ł s ię  do sw ego  w y n ik u  u zysk a ­
n eg o  w  h a li p ozn ań sk ie j. D ru g i 
„ ś w ie ż o  u p ie c z o r y "  m is trz  —  G i­
ż e lew sk i tr iu m fo w a ł w  skeku  w  
da l, u zy sk u ją c  od le g ło ś ć  6,34 m.

P o  ra z  p ie rw s z y  w ro c ła w ia n k a  
B ilc w ic z ó w n a  s ta r tow a ła  w  kon -

Nowy sukces w Oberhof
Płonka - triumfuje
w biegu zjazdowym 
Gqsienica-C iaptak -- 8

O B E R H O F  (te l. w ł . )  W c zo ra j od  
b y ł  się, w  ram ach  n a rc ia rsk ich  
m is trzo s tw  N ie m ie c k ie j R ep u b lik i 
D em o k ra ty c zn e j, b ie g  z ja z d o w y  
do  k o m b in a c ji a lp e js k ie j. W  k o n ­
k u re n c ji te j  s ta r to w a ło  ponad  100 
za w o d n ik ó w , a  m ięd zy  n im i nasd 
rep re zen ta n c i G ąs iendca-C iaptak  
i  P łon k a .

P o d o b n ie  ja k  w  p ie rw s zy m  dn iu  
m is trzos tw , d ru g i d z ień  p rzyn ió s ł 
P o la k o m  w ie lk i  sukces w  p o s tą p  
zw y c ię s tw a  Płoniki.

N ie c o  g o r z e j p o w io d ło  s ię  G ą- 
e ien ic y -C ia p ta k o w i, k t ó r y  w sk u ­
te k  upadku  u p la sow a ł «dę d o p ie ­
r o  n a  8-m ej p o z y c jł.

W y n ik i te ch n ic zn e  b iegu  z  ja zd o  
w e g o :

P ło n k a  (P o ls k a ) 1,26 m in .
S z la ch ta  (C S R ) 1,26,5.
D i t ie l  (N R D )  1J8.
W  god z in ach  p op o łu d n iow ych

V ad e m e cu m
sp o rto w ca

W  r o k u  1950 le k k o a t le c i A lb a n ii  
u s ta n o w ili 27 n o w y ch  re k o rd ó w  
k ra ju ,  c ię ż k o a t le c i 34, a  p ły w a cy  
U.

D o b ry m i w y n ik a m i p oszczy c ić  
s ię  m og ą  ró w n ie ż  re p re z e n ta n c i  
in n y c h  ga łęz i s p o rtu .

* * *
K a n a d y jsk a  d ru ży n a  h o k e jo w a  

L e th b r id g e  M a p ie  L e a fs  p ok on a ła  
o s ta tn io  w  sw ym  to u rn e e  e u ro ­
p e js k im  w łoską  d ru ży n ę  D iau o ll 
R o s s i-N e r i 2:1.

R A D I O
C Z W A R T E K , 15 L U T E G O  1951

P ro g ra m  I :

5.10 P o cz . aud. 5.15 D z ien n ik  5.20 
K o n c e r t  5.58 S tan  p o go d y  6.00 P r o  
g ram  6.05 M u zyk a  6.10 W szech n ica
6.30 D z ien n ik  6.50 G im n astyk a  7.00 
M u zyk a  8.00 D z ie n n ik  8.05 M u zyk a
8.55 W szech n ica  9.15 M u zyk a  9.50 
P ro za  10.10 A u d . d la  p rzed szk o li 
10.25 M u zyk a  10.50 In fo rm a c je  10.55 
A u d . szk o ln a  11.15 M u zyk a  11.50 
G łos  m a ją  k o b ie ty  11.57 H e jn a ł 
12.04 D z ien n ik  12.15 P ie śn i d z ie ­
c ię c e  K a żu ry  12.30 A u d . d la  w s i
12.55 N a  sw o jsk ą  n u tę  15.25 P r o ­
g ra m  15.30 A u d . d la  ś w ie t lic  dzdec. 
15.50 M u zyk a  16.00 D z ien n ik  16.20 
P o ga d a n k a  16.30 K o m p o zy to r  T y ­
g od n ia  17.05 W szech n ica  17.20 Z  
k ra ju  i  z e  św ia ta  18.00 D la  k a żd e ­
g o  coś m iłe g o  19.00 A u d . d la  m ło ­
d z ie ż y  19.15 A u d . d la  k o b ie t  w ie j ­
sk ich  19.30 M u zyk a  20.00 D z ien n ik
20.30 M u zyk a  20.50 L e k c ja  ję z .  r o ­
s y js k ie g o  21.05 M u zyk a  21.40 
W szech n ica  22.00 S tan  p o g o d y  22.02 
M u zy k a  23.00 W iad om ośc i 23.10 
P ro g ra m  23.17 H ym n .

P ro g ra m  H :
5.10 P o c z . aud. 5.15 D z ien n ik  5.20 

K o n c e r t  5.58 S tan  p o g o d y  6.00 
D z ien n ik  6.05 G im n as tyk a  6.15 M u ­
z y k a  6.45 P ro g ra m  7.00 D z ien n ik  
7.20 W szechnaca 7.40 M u zy k a  8.00 
D z ien n ik  8.05 A u d . d la  św ie tlic  
S P  13.25 P ro g ra m  13.30 A u d . s zk o l­
na  13.50 M u zyk a  p o lsk a  14.15 O po ­
w ia d a n ie  14.30 K o n c e r t  s zk o ln y
15.00 U tw o r y  s k rzy p co w e  15.30 A u ­
d y c ja  d la  ś w ie t lic  d z iec . 15.50 Z a ­
ga d k i m u zyczn e  16.25 Z  m ia s t i  
w s i D . S l. 16.45 A u d . d la  m ło d z ie ­
ż y  17.00 D z ien n ik  17.05 O d p o w ied z i 
f a l i  49 17.15 M u zyk a  17.45 R a d io ­
w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  18.00 P o g a  
dan ka  sp o rtow a  18.10 K o n ce r t  chó­
ru  18.25 A u d . d la  w s i 18.35 M u zy ­
k a  18.45 K o resp o n d en c i p iszą  18.50 
A k tu a ln o ś c i 19.00 W szech n ica  19.20 
M u zy k a  lu d ow a  19.40 L e k c ja  Jęz. 
r o sy jsk . 20.00 D z ien n ik  20.30 M u ­
z y k a  21.00 A u d . d la  J u gos ław ii 
21.39 A u d . w  ję z .  fran c . 22.00 „S ta ­
t e k  n ie w o ln ik ó w "  22.20 K o n ce r t
23.00 W iad om ośc i 23.10 R o zm o w y  
m u zyczn e  23.55 P ro g ra m  24.00 
H ym n .

d n ia  w c zo ra js z e g o  u czes tn icy  M ię  
d zy n a ro d o w y c h  M is trzo s tw  N a r ­
c ia rsk ich  N R D  z ło ż y l i  w ie ń c e  na 
g ro b ie  ż o łn ie r z y  rad z ieck ich .

W  dn iu  d z is ie js zym  od b ęd z ie  się  
s la lom  d o  k o m b in a c ji a lp e jsk ie j. 
Z  naszych  za w o d n ik ó w  s ta r to w a ć  
b ędą : P ło n k a  i  G ąs ien ica -C iap tak .

(k )

Walne
zebranie
P . Z . T .

W A R S Z A W A ..  11 bm . o d b y ło  s ię  
w  W a rs za w ie  w a ln e  z eb ra n ie  P o l ­
sk ie g o  Z w ią zk u  T en isow ego , k tó ­
rem u  p rze w o d n ic zy ł gen . Ja rosze ­
w ic z  —  p rzew o d n ic zą cy  P Z T .  
W  ob radach  w z ię l i  l ic zn ie  u d zia ł 
d e le g a c i o k rę g o w y c h  zw ią zk ó w  
ten is o w ych  o ra z  p rz ed s ta w ic ie le  
z rzeszeń  sp o rtow ych .

G K K F  rep re zen to w a ł s ek re ta rz  
H . S zem b erg .

W  sp raw ozd an iu  za rząd u  p o d ­
k re ś lo n o  p ow a żn e  o s ią gn ięc ia  
P Z T  w  roku  u b ie g łym  w  d z ie ­
d z in ie  u m asow ien ia  sp o rtu  ten i­
s ow ego , c ze go  w y ra ze m  je s t  
zw ięk s zen ie  s ię  l ic zb y  c z ło n k ó w  z 
4.500 do  p on ad  10.500 za w od n ik ów .

P re lim in a r z  b u d ż e to w y  p rze k ro ­
c zon o  w  rok u  u b ie g ły m  o  40 p roc., 
p r z y  c zy m  n a d w y żk ę  z  d o ch od ów  
p rze zn a czon o  na  zaku p  sprzętu .

S tw ie rd zo n o  ró w n ie ż  d u że  os iąg  
n ię c ia  Z w ią zk u  w  p ra cy  s zk o len io  
w e j.

W  d ysk u s ji p rze d s ta w ic ie l L Z S  
w o j.  w ro c ła w s k ie g o  z w r ó c ił  u w a ­
g ę  na  dużą  pop u la rn ość  ten isa  
w ś ró d  c z ło n k ó w  k ó ł sp o rto w ych  
n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a .

R a c jo n a ln ą  p ra cę  na  ty m  o d ­
c in ku  h am ow a ł je d y n ie  b rak  
sp rzę tu  i  k a d ry  in s tru k to rsk ie j.

W  k a len d a rzu  im p re z  u w zg lę d ­
n ion o  te rm in y  p rzew id z ia n e  na 
r o z g r y w k i o  pu ch ar D av isa . Jako 
te rm in  spo tkan ia  re p re ze n ta c ji 
P o ls k i z e  zw y c ię z cą  m eczu  S z w a j­
c a r ia  —  L u k sem b u rg  w  I I  run ­
d z ie  r o z g r y w e k  p rz e w id z ia n o  dn i 
18—20 m a ja  b r. (P ie rw s zą  ru n dę  
ro z g r y w e k  P o ls k a  p rzech od z i w .o . 
ja k o  je d n o  z  8 p ań stw  ro zs ta w io ­
n ych ).

T e rm in  z im o w y ch  m is trzo s tw  
P o ls k i w  h a li p rzesu n ię to  na  
14— 17 m a rca  br.

P o  u ch w a len iu  l ik w id a c j i  Z w ią ż  
ku  i  p rzek sz ta łc en iu  g o  w  s e k c ję  
ten iso w ą  G K K F  w y b ra n o  w ła d z e  
s ek c ji,  w  sk ład  k tó r e j  w e s z li 
m . in .: in ż. O lszew sk i, zas łu żen i 
m is tr z o w ie  spo rtu  J ęd rze jo w sk a  
i  W ł S k on eck i o ra z  m ło d z i za ­
w o d n ic y  R ad z io  i  P io tro w sk i.

k u re n c ji 80 m . pp ł. N ik t  n ie  l i ­
c z y ł  s ię p ow a żn ie  z  j e j  m o ż liw o ­
śc iam i. T ym cza s em  B ile w ic z ć w -  
na  p rze b ie g ła  ten  dystans w  d o -

Kadra narodowa

p i ł k a r z y
W  zw iązku ze zbliżającym  się sezonem piłkarskim , kapitanat 

P Z P N  wystąpił do G K K F  z w n io  skiem  o zatwierdzenie narodow ej 
kadry  p iłkarsk iej w  następujący m składzie:

B R A M K A R Z E : Borucz (K o le j a rs  W -w a ),  Jurow icz (G w ard ia  
K raków ), Szczurzyński (W  lo tn ia  rz  Łódź) i W y ro bek  (U n ia  -  Ruch  
Chorzów ).

O B R O Ń C Y : Barw iń sk i (O g n iw o  T a rn ów ), GędiClc i G lim as (O g ­
niwo K rak ów ), Janduda (B u d o w la n i C h orzów ), Sobkow iak  (K o ­
le ja rz  Poznań).

P O M O C N IC Y : Cebu la  (U n ia -R u ch  Chorzów ), Gajdzi! (B u d ow ­
lani Chorzów'), Kaszuba (O gn iw o  K raków ), Nartach (O gn iw o  B y ­
tom ), S łom a (K o le ja rz  Poznań), S n w jz y k  (Un ia -R uch ), Szczurek  
(G w ard ia  K rak ów ), Szczepański (C W K S  W -w a ), ^W ieczorek (B u ­
dow lan i Chorzów ).

N A P A S T N IC Y : An io ła  (K o le ja rz  Poznań), C ieślik I B ra jte r  
(U n ia  -  Ruch), G racz i M ordarski (G w ard ia  K rak ów ), Opitz (Stal 
Poznań), Tram pisz i W iśn iew sk i (Ogni»vo Bytom ), R a jta r ' ! K u ­
czyński (O gn iw o  K rak ów ), Szym  borsk i (W łókn iarz  Łódź), Sąsia­
dek (C W K S  W -w a ).

b rym  czas ie  14.8 sek ., zd o b y w a ­
ją c  p ie rw s z e  m ie jsce .

W  fin a ła ch  b ie gu  na 1000 m. 
D łu gob o rsk i z  w ro c ła w s k ie j S pó j 
n i z d o b y ł ty tu ł w ic em is trzow sk i. 
W y n i i  D łu go b o rsk ie go  2.50,0 u w a ­
żać  m ożn a  za  s łaby ja k -  na  m o­
ż liw o ś c i te g o  zaw od n ik a .

W a rto  w sp om n ieć  i  o  in n ych  
w y n ik a c h  u zysk an ych  p r z e z  w r o ­
c ław ian , k tó r z y  ch oć  n ie  z a k w a ­
l i f ik o w a l i  s ię do fin a łu , to  je d ­
nak  u zy sk a li w ie le  d ob rych  cza ­
sów .

D o  tak ich  n a le ży  W ie rzb ick a , 
k tó ra  w  b iegu  na 50 m . up laso­
w a ła  s ię  na c zw a r te j p o z y c j i  a* 
czasem  7,5 (w  p r zed b ie g u  m ia ła  
7,2).

S u kcesy  za w o d n ik ó w  B u d o w la ­
n ych  p o w in n y  zach ęc ić  le k k o a t le  
tó w  z in n ych  k lu b ów , do w y t ę ­
żo n e j p ra c y  nad p op ra w ia n iem  
sw o ich  w y n ik ó w . (B i l )

O m istrzostw o  zrzeszeń  w hokeju

Górnik głównym faworytem
po zwycięstwie nad Unią 4 :3

K ATO W ICE. (Tel. wł.). W  
pierwszym spotkaniu finało­
wym  o Mistrzostwo Polski 
Zrzeszeń w  hokeju, jakie ro­
zegrane zostało pomiędzy 

t głównym i kandydatami do ty ­
tułu —  Górnikiem i Unią za­
kończył się zwycięstwem tych 
pierwszych w  stosunku 4:3 
(0:1, 1:2, 3:1).

Ślązacy wykazali w  tym 
spotkaniu w ięcej bojowości, 
lepszą kondycję i, co bardzo 
ważne, w ielk ie opanowanie 
nerwowe. Ostatni bowiem 
czynnik najbardziej zadecy­
dował o Ich zwycięstwie. M i­
mo, iż  kryniczanie jeszcza z 
początkierft- trzeciej tercji pro­
wadzili 3:1, Górnicy zdołali

nie tylko wyrównać, ale i  sza­
lę zwycięstwa przechylić na 
swoją stronę. Zwycięska 
bramka padła na 90 sek. przed 
zakończeniem spotkania.

Po tym  zwycięstw ie Górni­
cy są najpoważniejszym kan­
dydatem na zdobycie mistrzo­
stwa.

TWÓRCZOŚĆ
£UESl£CZNIKi

T n i j
LFTEKATOW 
P O L S K IC H

W-25

FACHOW CY POSZUftIW AM ł
Fachowiec do produkcji artykułów ze słomy
—  na wyjazd, oraz dobry księgowy objazdo­
w y  potrzebni. Warunki płacy w/g omówienia. 
Zgłoszenia: Związek Branżowy Wytwórczości 
Różnej, Wrocław, Plac Czerwony 1/3/5. — 
IV  piętro pak. 69. K-310

W ykwalifikowaną maszynistkę przyjm ie na­
tychmiast „Spólnota Pracy“, Rynek 48 —  
I I  piętro. K-311

OGŁOSZEMlfl DH0BHE |
HAMH.OWH

CENTRALA
te lefoniczna 

automatyczna 
lub ręczna

50 n u m erow a  p o tr z eb ­
na. O fe r ty  na  d os ta r­
c zen ie  1 za in s ta low a ­
n ie  sk ładać : Z je d n o ­
c zen ie  N r  10 — C h łod ­
n ic tw o  P rzem y s ło w e , 
W ro c ła w , P ow s t. Ś lą ­
sk ich  161. K  313

LOKALE

S A M O T N Y  p oszu k u je  na 
ty ch m ia s t p ok o ju  su b lo ­
k a to rsk ie go  p r z y  rod z in ie .
Z g ło s zen ia  k ie ro w a ć  p o d  
,.N a ty ch m ia s t" . 910

P O S Z U K U J E  1—2 p o k o je ,
I k u ch n ię  u m eb low a n e  lub  

b ez . W ro c ła w , ul. N o r w i­
da 26/1. 903

M O T O C Y K L  sp rzed am  | 
D K W  125 ccm , ul. Sępa I 
S a rzyń sk iego  76 m  21. 916 i

, Z G U B IO N O  o d c in ek  za - 
| m e ld o w a n ia  M azu rek  Z y g  

m unt 923 !

Z G U B IO N O  k s ią żec zk ę  f 
w łasn ośc i k on ia , G a lik  [ 
Jan . 902 i

Z G U B IO N O  o d c in e k  za ­
m e ld ow a n ia  na  n a zw isk o  
A le k s y  K ie rzk o w s k i. 904

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
n y  od c in ek  za m e ld ow an ia  
na n a zw isk o  S erem en to  
C zesław a . 903

Ł A D N E  d w a  k lu b o w e  fo ­
te le , s to lik , z e g a r  s za fk o ­
w y , ży ran d o l, m a g ie l r ę ­
c zn y  sp rzedam  (Z a le s ie ), 
W ien ia w sk ie g o  1/1. 914

S P R Z E D A M  k red en s  po ­
k o jo w y , lu s tro  i  s za fę  
K a r ło w ic e , K o n o p n ic k ie j 
45. 905

O D K U R Z A C Z  „P rotos** 
k u p ię  n a w e t n iek o m p le t­
n y . Z g ło s zen ia  „S ło w o “  
pod  „P r o to s “ . 896

2  U  R N  A L E  zag ran iczn e .
P o d rę c zn ik i k ro ju . W y ­
p rzed a ż  za  b ezcen . C en ­
n ik  za  nades łan iem  zn acz 
ka. G órka , K ra k ó w , św. 
Jana  13. K  312

K U P IĘ  sam ochód  O pel, 
O lim p ia , K a d e t, M e rc e ­
des. Z g łoszen ia  „ S ło w o "  
pod  „S a m o ch ó d ". 928

ZGUBY

U N IE W A Ż N IA M  sk ra ­
d z io n y  In deks W S H  n r  
3127 na  n a zw isk o  Zam ar- 
i ik  F ry d e ry k . 883

Z G U B IO N O  za św iad cze ­
n ie  r e je s tra c ji w o js k o w e j, 
od c in ek  za m e ld ow an ia  na 
n a zw isk o  2 y g a d ło  W in ­
cen ty . 901

S K R A D Z IO N O  od c in ek  za 
m e ld ow an ia , leg . Z M P  na : 
n a zw isk o  K u ta  G ertru da , ! 
B ie la n y  k/W roc ław ia .

906

Z G U B IO N O  leg . zb ie ra ­
cza z łom u  na  n a zw isk o  
Łu szczak  Jan. 907

Z A M IE N IĘ  3 p o k o jo w e  
k o m fo r to w e  m ieszk an ie  
cen tru m  n a  o d p o w ied n ie  
w  w i l lo w e }  c zęśc i m iasta.
O fe r t y  ,,L e k a r z " .  924

NAUKA

K U R S Y  K ro ju  S zyc ia  
W ro c ła w , S ien k iew ic za  93

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n ow o  
czesn e k o resp o n d en cy jn e  
ku rsy  k s ięgow ośc i. Łód ź , 
sk ry tk a  163. K  241

Z G U B IO N O  od c in ek  za ­
m e ld ow an ia  na n a zw isk o  
M urań sk i Jan, B ys tr zy ca  
K łod zk a . p  55

Z G U B IO N O  k a r tę  r e je ­
s tra cy jn ą  ,.S łużba P o ls c e “  
S ow iń sk a  T e re s a . 922

Z G U B IO N O  k a r tę  r e je ­
s tra cy jn ą  „S łu żb a  P o ls c e "  
S tęp iń ska  J ad w iga . 921

Z G U B IO N O  od c in ek  za ­
m e ld ow an ia , m e try k ę  na­
rod zen ia  na n a zw isk o  
U ry n o w ic z  Jan. 911

RÓŻNE

Z A G U B IO N O  o d c in ek  za ­
m e ld ow an ia , za św iad cze ­
n ie  d ru g ie j r e je s tra c ji 
w o js k o w e j,  św ia d ec tw o  
s zk o ln e  7 k l. w yd a n e  na 
n a zw isk o  W a la s iak  S ta ­
n is ław . P  58

C H Ł O P C Ó W , k tó r z y  za ­
b ra li m ło d e g o  s e te ra  w  
pa rk u  S zczy tn ie  k im , p ro ­
s zę  o  o d p ro w a d zen ie , K o ­
ściu szk i 65/5. 917

B U T Y  f i lc o w e  zgu b ion e  
nocą  o d eb ra ć  u zn a la zc y  
—  w ła ś c ic ie la  ta k só w k i 
n r  5. 913

Z A G U B IO N O  k a r tę  e w a -  [ 
k u a cy jn ą  K o m a r  W ła d y ­
sław , H e len a , W eron ik a , 
W a le r ia , T e re sa  i  J ó ze fa  . 
w ys ta w ion ą  p rze z  korn i- i 
s ję  m ieszaną  p o lsk o -ro -  I 
s y jsk ą  m iasto  T iu m ień . i 

P  5? ,

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  ' 
Z w ią zk o w ą  S łu żb y  Z d ro -  : 
w ia , D z iu lik o w s k i W ik -  j 
to r . 929 i

Z G U B IO N O  od c in ek  za ­
m e ld ow a n ia  na  n a zw isk o  | 
T rza sk a  Z d z is ław . 919

Z G U B IO N O  in deks W . S. 
H . na n a zw isk o  J e żew sk i 
F ran c iszek . 912

Z G U B IO N Ą  le g ity m a c ję  
Z .Z .K . N r  374009, e rn e ry ty  
k o le jo w e g o  B o ry s ew ic za  
P io tra , u n iew ażn iam . 915

WOLNE POSADY

P O T R Z E B N A  gospodyn i 
d o  p ro w a d zen ia  dom u 
B u czk a  8/7. 926

P O T R Z E B N Y  C u k ie rn ik  
od  za raz. W a ru n k i p ro  cen  
tow e , W ito sa  54 — C u k ier  
n ia  920

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ies  
ż ó łty  d o  od eb ran ia . P o  3 
dn iach  p rzech od z i na  
w łasność, B roch ów , S ien ­
k ie w ic z a  19 m. 9. 909

O D E B R A Ć  2 zab łąk an e
gęs i, W ro c ła w , N o w y  — 
D om  N r  4, B e d n a rz  J ó ­
ze f. P o  tr z e ch  d n iach  u - 
w a ża m  za  w łasność. 927

Z A G IN Ą Ł  d w u m ies ię c zn y  
p ie s ek  —  w ilc z e k , o k o lica  
D em b ow sk iego , P a r ty z a n  
tów . O d p row a d z ić  za  w y ­
n a g rod zen iem , D em b o w ­
sk iego  34. 930

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  te r ie r  
o s tro w ło s y ; suka. od eb rać  
O rze s zk o w e j 92/6. P o  
trzech  dn iach  p rzech od z i 
na  w łasn ość . 918

c  <u £ó .
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Ł A Ł K A
—  A  to doskonale! —  zawołał baron —  bo i  ja  tam jadę. 

Praw ie od dwu miesięcy mieszkam. To  jest... panie... nie tyle 
mieszkam, ile ciągle dojeżdżam. To od siebie, gdzie m i dom 
odnawiają, to z Warszawy™ Teraz wracam z Wiednia, gdzie 
kupowałem meble, ale zabawię u prezesowej tylko parę dni, bo, 
panie, muszę zmienić wszystkie obicia w  pałacu, założone nie 
dawniej, jak  dwa tygodnie temu. A le  cóż robić... nie podobały 
się, więc obedrzemy, nie ma rady!...

Śmiał się i  mrugał oczyma, a Wokulskiego zimno przeszło.
„D la  kogo te meble?... Komu nie podobały się obicia?..." —  

pytał sam siebie z trwogą.
—  Szanowny pan —  ciągnął baron —  już skończył swoją 

misję. Winszuję!... —  dodał ściskając go za rękę. —  Od pierw­
szego, panie, rzutu oka uczułem dla pana szacunek i  sympatię, 
która teraz zamienia się w  prawdziwą cześć... Tak, panie. N a­
sze usuwanie się od politycznego życia zrobiło nam wiele szko­
dy. Pan pierwszy złamałeś nierozsądną zasadę abstynencji i  za 
to, panie, cześć... Musimy się przecie interesować sprawami pań­
stwa, w  którym znajdują się nasze majątki, gdzie leży nasza 
przyszłość...

—  N ie  roaumietn pana, panie baronie —  przerwał mu nagle 
Wokulski.

Baron tak zmieszał się, że przez chwilę siedział bez ruchu 
1 głosu. Nareszcie wy bąkał:

Przepraszam !-. Doprawdy nie miałem zamiaru... A le  są­

dzę, że moja przyjaźń dla czcigodnej prezesowej, która, panie, 
tak...

—  Skończmy, panie, z wyjaśnieniami —  rzekł ze śmiechem 
Wokulski ściskając go za rękę. —  Kon tent pan z wiedeńskich 
sprawunków?

—  Bardzo... panie... bardzo... Chociaż, czy pan uwierzy, była ; 
chwila, że za radą szanownej prezesowej miałem zamiar fa ty- j 
gować pana w Paryżu...

—  Chętnie służyłbym. O cóż to chodziło?
—  Chciałem mieć stamtąd garpitur brylantowy —  mówił 

baron. —  A le że w  Wiedniu tra fiły  mi się pyszne szafiry... Wła-1 
śnie mam je przy sobie i  jeżeli pan pozwoli... Pan jest znawcą 
klejnotów?

„D la kogo te szafiry?" —  myślał Wokulski. Chciał poprawić 
się na siedzeniu, ale poczuł, że nie może podnieść ręki ani wy­
prostować nóg.

Baron tymczasem w yjął z  rozmaitych kieszeni cztery safia­
nowe pudełka, ustawił je  na ławce i po kolei zaczął otwierać.

—  Oto branzoleta —  mówił —  prawda, jaka skromna, jeden 
kamień... Brosza i  kolczyki już są ozdobniejsze; kazałem nawet 
zmienić oprawę... A  to naszyjnik... Proste to, ale smaczne i mo­
że dlatego ładne— A le  ogień jest, prawda, panie?...

Mówiąc tak przesuwał szafiry przed oczyma Wokulskiego, 
przy migotliwym blasku świecy.

—  Nie podobają się panu? —  spytał nagle baron spostrzegł­
szy, że jego towarzysz nie odpowiada.

—  Owszem, bardzo piękne. Komuż to baron wiezie taki pre­
zent?

—  M ojej narzeczonej —  odparł baron tonem zdziwienia. —  
Sądziłem, że prezesowa wspomniała panu o naszym szczęściu ro­
dzinnym...

- -  Nic.
—  A  właśnie dziś jest pięć tygodni, jak  oświadczyłem się 

i zostałem przyjęty.
—  Komu się pan oświadczył?... Prezesowej? _  —  rzekł in­

nym już głosem Wokulski. ---- —  ■ — -------------------  ---

—  A leż nie!... —  zawołał baron cofając się. —  Oświadczy­
łem się pannie Ewelinie Janockiej, wnuczce prezesowej— N ie 
pamięta je j pan? Była u hrabiny w  tym roku na święconym, nie 
zauważył je j pan?...

Długa chwila upłynęła, zanim Wokulski skombinował, ie  
panna Ewelina Janocka nie jest panną Izabelą Łęcką, że baron 
nie oświadczył się pannie Izabeli i że nie dla niej wiezie szafiry.

—  Przepraszam pana —  odezwał się do zaniepokojonego ba­
rona —  ale jestem tak rozstrojony, że po prostu nie wiedzia­
łem, co mówię...

Baron zerwał się z siedzenia i  prędko zaczął chować pu­
delka. x

—  Co za nieuwaga z mojej strony! —  zawołał. —  Właśnie 
dostrzegłem w oczach pańskich znużenie i  mimo to ośmieliłem 
się spłoszyć panu sen...

—  Nie, panie, spać nie mam zamiaru i  miło mi będzie od­
być resztę drogi w pańskim towarzystwie. To chwilowe osłabie­
nie, które już przesz®*.

Baron z początku robił ceremonie i  chciał wychodzić, i je  
widząc, że Wokulski istotnie orzeźwił się, usiadł zapewniając, że 
tylko na parę minut. Czuł potrzebę wygadania się przed kimś 
ze swoim szczęściem.

—  Bo co to za kobieta! —  mówił baron z coraz żywszą ge­
stykulacją. —  Kiedym ją , panie, poznał, wydała mi się zimna 
jak posąg, i tylko zajęta strojami. Dopiero dziś vńdz% jakie 
tam skarby uczuć... Stroić się lubi jak każda kobieta, ale cóż to 
za rozum!... Nikomu bym tego nie powiedział, co tera* Bowiem 
panu, panie Wokulski. Ja bardzo młodo *aeiąłem siw ie* i nia 
bez tego, ażebym od czasu do czasu nie dotknął wąsów f  iks atu a- 
rem. No i kto by, panie pomyślał: ledwie spostrzegła to, ra* na 
zawsze zabroniła mi fiksatuarować się; powiedziała, że ona m » 
szczególne upodobanie do siwych włosów i  że dla niej p ^ w d zi- 
wie pięknym może być tylko siwy mężczyzna. „ A  o szpakowa­
tych co pani myśli?" —  zapytałem. —  „Że są tylko in teresu ją 
cymi" —  odpowiedziała. —  A  jak  ona to mówi... Czy aby nl® 
nudzę pana, panie Wokulski? _  (C ią s  dalszy nastąpi).
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Zamurowani
W  dość kłopotliwym położe­

niu znaleźli się mieszkańcy 
budynku przy ul. Świerczew­
skiego 42. Oto nagle uniemoż­
liwiono im dostęp do miesz­
kań.

Początkowo wchodzili do 
swego budynku przez ulicę 
Bałuckiego. Kiedy przejście 
zamurowano, korzystali z do­
stępu od ulicy Kościuszki. Gdy 
wreszcie i to zamurowała 
znajdująca się w  sąsiedztwie 
fabryka mydła „Labor“, zo­
stało jedynie przejście od 
strony posesji nr 48 przy ul. 
Świerczewskiego.

Sprawa nie byłaby zbyt tra­
giczna, gdyż mieszkańcy mieli 
już czas przyzwyczaić się do 
częstej zmiany wejść, gdyby 
ten ostatni dostęp nadawał 
się do normalnego użytku. 
Niestety, tak nie jest. Garstka 
lokatorów została dosłownie 
odcięta od świata. Nie tylko 
nie może dowieźć opalu, ale 
nawet ma trudności w  do­
staniu się do mieszkań.

Nie wątpimy, że ZN K  szyb­
ko wyjaśni tę sprawę, wstrzy­
ma dalsze zamurowywanie 
wejść i umożliwi lokatorom 
budynku przy ul. Świerczew­
skiego 42 normalne wydosta­
nie się z mieszkań.

TUWICZ.

207 razy z Wrocławia do Krakowa

Młodzieżowa brygada maszynistów
przebyła 110.000 km bez płukania kotła

Brygada młodzieżowa P K P  z 
Dworca Głównego we Wrocła­
wiu — maszyniści Miński i  Dą­
browski, oraz pomocnicy Glin- 
czewdki i  Koża — dokonała 
niebywałego wyczynu.

—  Maszynę > otrzymaliśmy 
powiada Mińaki —  w  opłaka­
nym stanie. Starsi nie chcieli 
na niej jeździć. M y wzięliśmy 
i taką. Sami naprawiliśmy u- 
szkodzenia i odbywaliśmy na 
niej pośpieszne podróże z W ro­
cławia do Krakowa, parę fazy 
otrzymując premię za oszczęd­
ność na paliwie.

Okazuje się, że ZMP-owcy 
brali do tendra 20 proc. dobre­
go węgla i 80 proc. miału. Inni 
maszyniści miału w  ogóle nie

NOTATNIK WROCŁAWSKI
I  C o  c zw a r te k  p r z y jm u ją  In ­

te re sa n tó w  c z ło n k o w ie  p re zy d iu m  
W R N . J u tro  od  god z . 16 w  p ok o ­
ju  406 gm ach u  b. u rzęd u  w o je ­
w ó d z k ie g o  p r z y jm o w a ć  b ęd z ie  
za s tęp ca  p rzew o d n ic zą c e go , ob . 
Z y g m u n t Jaśk iew ic z .

■  O d w óch  p ow s ta n ia ch  tk a c zy  
ś ląsk ich  w y g ło s i o d c z y t  d r  Jó - 
Eef G ie ro w sk i. P r e le k c ja  od b ę ­
d z ie  s ię  w  d u że j sa li O R Z Z  (M a ­
z o w ie c k a  17) 15 bm . o  g o d z . 17. 
W s tęp  b ezp ła tn y .

■  S tu den c i, k tó r z y  n ie  od eb ra -

K ob iecy
personel
Urzędu
Pocztowego N r 4

Już w  pierwszych dniach 
narca powstanie w e  W rocła­
wiu Urząd Pocztowy obsługi­
wany wyłącznie przez kobiety. 
Będzie nim U P T  nr 4 przy ul. 
Bolesława Chrobrego 39.

Kobieca załoga nowej pla­
cówki pocztowej pełnić będzie 
wyłącznie czynności nadaw- 
tze.

Założenie Urzędu Pocztowe­
go z kobiecym personelem jest 
czynem Zw. Zawodowego oraz 
dyrekcji poczty, dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia K o­
biet oraz 1-go K rajow ego Kon 
gresu L ig i Kobiet, który od­
będzie się 3 i 4 marca w  W ar­
szawie. (ster)

Btiłlt! stare
ziemniaki 
niedobre 
a tłuszcz...
jeszcze gorszy

—  D o c zego  s łu ży  k s ią żk a  *a -  
ła leń ?  —  za p y ta liśm y  je d n e j z 
p ra co w n ic  B aru  M le c zn ego  w  
R ynku .

—  Jak to , do c zcgo?  —  zd z iw iła  
Jlę k o b ie ta  w  b ia ły m  fa rtu ch u  — 
V> p rz e c ie ż  ja sn e : d o  w p is y w a ­
n ia  sk a rg  i sp os trzeżeń  k lien tó w .

G ru b y  zes zy t, s zcze ln ie  zap isa ­
ny ra zm a ity m i ch a ra k te ra m i p i-  
im a , w is zą c y  na g w o źd z iu  tuż o- 
b ok  k a r te c zk i z  nap isem  ,,K s ią ż ­
k a  za ża leń  w  b u fec ie *4, r z e c z y ­
w iś c ie  s łu ży  t y l k o  do  w p is y ­
w a n ia  u w a g , ska rg  i za ża leń . 
."W prawdzie od  czasu do czasu b ie  
r z e  s ię  g o  „n a  g ó r ę “  do k o n tro ­
l i  (? ), k toś  w p isu je  o d p o w ied n ie  
a d n o ta c je  w  od p o w ied n ich  ru b r y ­
k ach , a le  n ik t  z k ie ro w n ic tw a  
B a ru  M le c zn eg o  n ie  b ie r z e  p o ­
w a żn ie  „ t y c h  ja k ich ś  tam  g r y z -  
jn o łó w “ .

O c zy w is te , że  lu d z ie  n ie za d o ­
w o le n i (a  ty ch , ja k  d o tych czas  
Jest w ięk szo ść ) m uszą s ię za d o ­
w o l ić  w y ła d o w a n iem  s w e j z ło śc i 
n a  n ie w ie lu  ju ż  c zy s ty ch  k a r t ­
k a ch  k s ią żk i za ża leń .

A  tym cza sem  lita n ia  sk a rg  p o ­
w ię k s z a  się, a c z k o lw ie k  n ie  zm ie ­
n ia  s w e j tre śc i. I  od  20 c ze rw ca  
d o  dn ia  d z is ie js z e g o  k lien c i B a ­
ru  n ie zm ien n ie  w p isu ją : ku b k i
b e z  uszek , k u b k i bru dne, ku b k i 
p o s zc ze rb io n e . Z ie m n ia k i c za rn e , 
n ie d o b re  i  ź le  ob ran e , tłu szcz  cu­
ch n ący , g o r z k i I z je łc z a ły .  N a  do 
d a tek  z łe g o , b u lk i z a zw y c za j sta­
ł e .  N ie m a l tak  sta re , ja k  n ie -  
n w zg lęd n io n e  sp os trzeżen ia  zano 
.tow ane w  k s ięd ze  za ża leń .

(s te r )

11 s typ en d iu m  m ie s zk a n io w eg o  za  
s tyczeń  w in n i d z iś  w  god z in ach
12 —  14 zg ło s ić  s ię  W  K O  Z S P  
(P I .  U n iw e rs y te c k i 7).

■  O d c z y t  Cz. H ern asa  o  l i t e r a ­
tu rze  p o ls k ie j w y p e łn i d z is ie js z e  
ze b ra n ie  K o ła  M ło d y c h  P is a rz y . 
P o c zą te k  o  god z . 17.

■  S erd eczn e  p o d z ię k o w a n ie  z ło  
ż y l i  ro d z ic e  R y s ia  H usa le k a rc e  
P o w e lis  -  H e rs zk o w ic z o w e j za  u - 
ra to w a n ie  ż y c ia  ch łopcu  d z ię k i 
pe łn em u  p o św ię c en ia  p od e jś c iu  
do  sw ych  o b o w ią zk ó w .

B W y c ie c z k ę  do W a rs za w y  o r ­
g a n izu je  18 bm . b iu ro  O rbis. 
K o s z t  44 z ł  40 g r  o b e jm u je  p r z e ­
ja z d  i  ob iad . In fo r m a c j i  u d z ie la  
b iu ro  „O rb isu ** w  R y n k u  N r  38 
do  dn ia  15 bm .

■  N a  130 p os ied zen iu  T o w . L e ­
k a rs k ie g o  dziś  o g od z . 18 w y g ło ­
szą f e fe r a t y  d r  A n d rea s ik , dr. 
B ra tk o w sk a  i  d r  F eren s . Z e b ra ­
n ie  o d b ęd z ie  s ię  w  sa li K l in ik i  
p r z y  u l. P a s teu ra  4.

I  N a  b o je r o w y  k u rs  k a d r  w y ­
zn aczon o  z  W ro c ła w ia  6 k a n d y d a ­
tó w  i  z  w o je w ó d z tw a  w ro c ła w ­
sk ie go  r ó w n ie ż  sześciu .

I  O d p ra w a  a k ty w u  L i g i  M o r ­
sk ie j o d b ęd z ie  s ię  15 bm . o  god z. 
18-ej w  ośrod k u  p r z y  u l. R z e ź ­
b ia rsk ie j 4 (o b o k  Z a m ec zk a  H a r ­
ce rsk ie go ).

Gdy ludzie są naiwni
Za skrzypce,
które nie grają, 
płaci się
600 zl

Nasz Czytelnik, ob. I. S., jest 
w ielk im  miłośnikiem dobrej 
muzyki. Nic więc dziwnego, 
że skoro dwaj „W ęgrzy" pro­
ponowali mu kupno „zagra­
nicznych" skrzypiec, w yda ją­
cych piękny dźwięk, chętnie 
zapłacił za nie wygórowaną 
sumę —  600.—  zł.

Niestety, „doskonały14 instru­
ment już nazajutrz przestał 
być doskonałym. Okazało się, 
że dwaj kanciarze nabrali 
swego „klienta", nacierając 
stary instrument jakimś bliżej 
nieznanym, lecz krótko działa 
jącym  roztworem, w pływ ają­
cym na polepszenie dźwięku. 
„Węgierskie** skrzypce warte 
są obecnie najwyżej ... 30 zło­
tych.

Ostrzegamy mieszkańców 
W rocław ia przed nabywaniem 
jakichkolwiek przedmiotów od 
oszustów, podających się za 
W ęgrów, którzy występowali 
w  zespole cygańskim na Tar­
gach Poznańskich. Okazało 
się bowiem, że „muzycy** nie 
gardzą również handlem ma­
teriałami pseudo -  wełniany­
mi itp. (ster)

P r z e d  k ilk u  d n ia m i re d a k ­
c ję  naszą o d w ie d z i ły  d z ie c i z 
p rzed szk o la  na O p o ro w ie , k tó r e  
p rz y n io s ły  p o d a rk i d la  s ie ro t  k o ­
reań sk ich . D z ię c i je d n a k  są b a r ­
d zo  n ie c ie rp liw e  i  c h c ia ły b y  w ie ­
d z ie ć , c zy  p o d a rk i ich  są ju ż  na 
m ie jscu .

M a ła  K r y s ia  za  p o ś red n ic tw em  
s w e j w y c h o w a w c z y n i p isze :

—  M a r tw ię  s ię  c z y  d z ie c i k o ­
rea ń sk ie  z a d o w o lo n e  są z  m a łe j, 
gu m o w e j la le c zk i, k tó ra  b y ła  tro  
chę  zepsu ta .

N ie  m a r tw  s ię  K r y s iu ! L a le c z ­
k a  tw o ja  n ap ew n o  spodoba ła  s ię 
tw e j k o le ża n ce  w  d a le k ie j K o r e i .  
W szy s tk im  d z ie c io m  z  O p o ro w a  
d on os im y , że  ich  p od a ru n k i są 
ju ż  w  d rod ze , (b ron )

chcieli przyjmować. Brygada 
Mińskiego potrafiła na takim 
paliwie wykonać 147,3 proc. 
normy, zaoszczędzić 650 ton 
węgla, a ponadto kilkakrotnie 
przedłużyć czas obiegu parowo­
zu.

Trasę Kraików —  Wrocław 
przebyli w  obie strony 207 ra­
zy, bez oddawania maszyny do 
warsztatu. Zazwyczaj lokomo­
tywa idzie do płukania kotła 
już po przejechaniu 10 tys. km, 
zaś do średniej naprawy po 30 
tysiącach. ZM P-owcy przebyli 
110 tys. km.

— Jak dokonaliście tego? — 
pytamy.

—  Po prostu trzeba było uwa 
żać i  dlbać o maszynę. Grze­
baliśmy przy niej, naprawiali­

śmy drobniejsze uszkodzenia, 
pilnowaliśmy — i to wszystko.

Mówią tak, jakby rzeczywi­
ście wyczyn ten przyszedł im 
gładko, jakby nie trzeba było 
żadnych wysiłków.

Dyspozytor parowozowni, ob. 
Anlauf, tak opowiada o chłop­
cach z brygady: — To naprawdę 
sumienni pracownicy. Parowóz 
ich jest zawsze bez zarzutu, są 
punktualni w  służbie i  staranni 
w  wykonywaniu obowiązków.

Młodzi kolejarze otrzymali na 
ostatnie-]* młodzieżowej naradzie 
przodowników pracy i racjona­
lizatorów wartościowe nagro­
dy. Wyróżnienie im się należa­
ło. Wielu innych maszynistów 
powinno brać z nich przykład. 

_______  (mat)

Musi znikngć ze sklepów

Gliniasty chleb
Od dłuższego czasu otrzy­

mujemy listy, w  których czy­
telnicy skarżą się, że do obia­
dów w  gospodach podawany 
jest chleb gliniasty. W iele też 
jest skarg na niesmaczne buł­
ki.

Narzekania czytelników 
„S łow a" pokrywają się z na­
szymi spostrzeżeniami. Chleb 
w  wielu wypadkach jest nie­
smaczny. Bułki w  licznych pie 
karniach też są wypiekane 
niedbale.

Dla zdrowia ważna jest nie 
tylko kaloryczność pokarmów, 
ale także ich wartość smako­
wa. Ponadto chleb niedopie­
czony powoduje zaburzenia 
przewodu pokarmowego.

Wobec nieustannych skarg 
na jakość pieczywa, o czym 
sygnalizujemy dzisiaj piekar­
niom, mamy nadzieję, że skoń 
czy się partacka robota. Nie 
chcemy wątpić, że po dzisiej­
szym naszym apelu piekarnie 
wrocławskie zaczną staranniej 
pracować. Za tydzień spraw­
dzimy, jak sytuacja wygląda 
i wymieniać będziemy na na­
szych szpaltach te zakłady, 
które nadal pracować będą nie 
dbale. Jak zawsze, pomogą 
nam w  akcji czytelnicy.

Gliniasty chleb i  niesmacz­
ne buły muszą zniknąć ze 
sklepów, (mat)

Uproszczenie formalności

Nowe karty meldunkowe
Od kilku już dni mieszkań­

cy poszczególnych dzielnic wro 
oławskich otrzymują imienne 
wezwania do zgłoszenia się w  
biurach administracji Zarządu 
Nieruchoitlbści Komunalnych 
u prowadzącego meldunki. W e 
zwani winni przynieść ze sobą 
wypełnione w  2 egzemplarzach 
zgłoszenia wydane przez do­
zorcę lub prowadzącego mel­
dunki. Niezależnie od zgło­

szeń należy złożyć następują­
ce dokumenty:

1) metrykę urodzenia (mę­
żatki i żonaci przedstawiają
ponadto świadectwo ślubu), 
2 ) aktualne zaświadczenie pra 
cy, stwierdzające zawód i sta­
nowisko w  zawodzie, 3) dowód 
tożsamości, lub inny dokument 
z fotografią, stwierdzający 
tożsamość (obecny, przedwo­
jenny ew. z okresu okupacji),

Niespodziewana przeszkoda

Piw nice R a tu s za  c ze ka ją
na... dokumentację technicznq

Pisaliśm y już o znaczeniu 
jak ie ma wyrem ontowanie pi­
wnic Ratusza. W iemy, że ilość 
placówek gastronomicznych 
we Wrocławiu, zwłaszcza w  
śródmieściu, jest wciąż jeszcze 
za mała. Punkty wyżyw ienia 
są oblegane i  trudno jest, zwła 
szcza w  niedzielę, zdobyć miej 
sce przy stole. P iwnice w  Ryn 
ku, mogące pomieścić kilkaset 
osób, w  poważnej mierze od­
ciążyłyby inne punkty w yży­
wienia.

Centralny Zarząd Przemyślu 
Gastronomicznego, który stale 
powiększa sieć swoich placó­
wek uzyskał z  końcem listo­
pada ub. roku specjalne fun­
dusze z CZPG  —  Warszawa, 
na remont piwnic, toteż zle­
cił w  tymże miesiącu przepro-

Nowy wygląd 
taksówek

Już w  niedługim czasie tak­
sówki wrocławskie oznaczone 
zostaną biało - czerwono - bia 
łym pasem. Pas ten, na szero­
kości 5 cm wymalowany bę­
dzie wokół karoserii, i ma na 
celu umożliwić szybkie odróż­
nienie taksówki od samochodu 
prywatnego lub służbowego.

wadzenie dokumentacji tech­
nicznej Biuru Projektów. PPB  
2 miało z początkiem lutego 
przystąpić do pracy.

Wobec opieszałości Biura 
Projektów, dokumentacja tech 
niczna po dziś dzień nie zo­
stała sporządzona. A  szkoda!

Mamy nadzieję, że Biuro 
Pro jek tów  doceni znaczenie 
piwnic ratuszowych dla po­
trzeb ludności W rocławia i 
przyśpieszy wydanie dokumen 
tów. (H K ).

4) dokument, stwierdzający 
stosunek do służby wojskowej.

W yżej wymienione doku­
menty można przedłożyć w  od 
pisach, z dołączonymi orygi­
nałami, przy czym oryginały, 
po stwierdzeniu zgodności od­
pisu zostaną zwrócone. Ci, któ 
rzy^  potrzebnych dokumentów 
nie posiadają składają pisem­
ne oświadczenie, że do 2 mie­
sięcy je  dostarczą.

Dokumenty można odtwa­
rzać przez Sąd Powiatowy we 
Wrocławiu.

Osoby nie posiadające żadne­
go dokumentu stwierdzającego 
tożsamość, muszą się natych­
miast zgłosić do Biura Ewi­
dencji Ludności (Sukiennice 
N r 10, gdzie taki dowód otrzy­
mają.

Karty meldunkowe będą o- 
becnie zastępować odcinki za­
meldowania; zostaną w nich za 
notowane wszystkie zmiany miej 
sca zamieszkania. Dlatego na­
leży je  starannie przechowy­
wać i okazywać na żądanie 
władz.

Każdy mieszkaniec musi być 
meldowany na stałe, lub cza­
sowo.

Dla nieletnich do lat 16 fo r­
mularze zgłoszeniowe wypeł­
nia głowa rodziny.

Sklep wikliniarski w Rynku

Od podłogi do sufitu
piętrzy się towar

Bogato zaopatrzony jest sklep 
wikliniarski w Rynku. A ż pod 
sufit ustawione^ są stosy ple­
cionych koszyków, walizek, fo­
teli i sikrzyń.

— Mamy tu wszystko, co ty l­
ko z wikliny zrobić można — 
mówi kierownik, ob. Waszkie­
wicz.

— Kto zaopatruje sklep?
— Chałupnicy z całej Polski. 

Np. popularne kapcie, których

W loutim if o  naózifm  m ia ic ia

W eksle bez pokrycia
S to  la t  te m u , n ie ja k i  K u ż m a  

P ru tk o w , f i lo z o f  n ie  lada, lu b ił  
m a w ia ć : „ N ie  w szy s tk iem u , c o
nap isane  —  w ie rz : je ż e l i  na  k la t ­
c e  lw a  b ęd z ie  n a p is : ,,o s io ł” , to  
r ę k i  z  m a rch w ią  d o  k la tk i  n ie  
w s u w a j..." .

Z  te g o  za łożen ia  w id o cz n ie  w y ­
ch od zą  nas i z a cn i w ro c ła w ia n ie .

„ I  c o  z  te g o ” , —  m ó w i ta k i fa ­
c e t, —  że tu  s to i n a p is  „ O b c y m  
w stęp  w z b ro n io n y ” , —  n o  bo co  
m i k to  z ro b i,  ja k  w lezą? N ic ” .

P a n iu s ia  z to b o łe m , w a lizką , to r  
bą i  p a ra s o le m  p ch a  s ię  p rzez  to r  
o b o k  sa m ego  n a p isu : „C h o d z e n ie  
p o  to ra c h  s u ro io o  w z b ro n io n e ” .

W  p a rk a ch  w y d ep ta n e  ś c ie ż k i 
p rz e b ie g a ją  tu ż  p rz y  ta b lic z k a ch :  
„ N ie  d ep ta ć  t ra w n ik ó w “ .

M o że  je szcze  t r o c h ę  p rzy k ła d ó w  
n a sze j w ro c ła w s k ie j d y s cy p lif iy  
s p o łe cz n e j?  P r o iz ę  b a rd zo :

P s y  b ie g a ją  p o  m ie ś c ie  bez  sm y ­
c zy  i  ka ga ń ców . K a ż d y  w łazi do  
t ra m w a ju  lu b  w y s k a k u je  k ie d y , 
g d z ie  i  ja k  m u  s ię  p od ob a . W  
k n a jp a ch  sp rzed a ją  w ódz ią  w  p o ­
r z e  za k a za n e ). W  sk ład ach  ła tw o ­

p a ln y c h  m a te r ia łó w  lu d z isk a  ćm ią  
„ M o c n e ” , a  p o  za k ła d a ch  p ra cy , 
la b o ra to r ia c h  i  w a rsz ta ta ch , w a­
łęsa ją  s ię  m im o  s u ro w e g o  zakazu , 
n ik o m u  n ie z n a n i gośc ie .

J e g o m o ś ć  w siada d o  p ie rw s ze g o  
w ozu  7 i  tu ż  p o d  n a p isem  „ P a le ­
n ie  w z b ro n io n e ” , —  k u rz y  sob ie  
p a p ie rosa , b e z cze ln ie  za g lą d a ją c  
sąs iadom  w  o c z y : „O d e z w ij 
ty lk o ,  b ra tk u , to  ju ż  c i  p o w ie m  
d o  s łu ch u ...” , a zażenow ana  feon- 
d u k to rk a  p rę d k o  w y ch o d z i na  p o ­
m os t, a b y  n ie  b y ć  zm u szon ą  do  
u rz ę d o w e j in te rw e n c ji .

Ja k  n a zw a ć to  z ja w isk o?
K o m p le tn y  b ra k  w e w n ę trz n e j 

d y s cy p lin y  s p o łe czn e j, m o i  d ro ­
d zy . —  O św ia d czen ie , k tó r e  n ie  
p o c ią g a  za  sobą  ża d n y ch  s k u tk ó w  
n a zy w a m y : „ W e k s le m  bez  p o k ry ­
c ia ” .

C zasy  K u ź m y  P ru tk o w a  b e z p o ­
w ro tn ie  m in ę ły . K a żd y  z  nas o d ­
p ow ia d a  w e W ro c ła w tn  jm  taicie 
„w e k s le  b ez  p o k ry c ia ” .

B o  sza cu n ek  d la  in n y c h  —  to  
s za cu n ek  d la  sa m ego  s ieb ie .

J O T

T eatry
P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  god z. 19

„ P a r ia “ .
P O L S K I  — god z. 19 —  „Ś lu b y  pa­

n ień sk ie ” .
K A M E R A L N Y  —  god z. 19 —  „ Z ie ­

lo n a  g i l “ .
M Ł O D E G O  W ID Z A  —  god z. 19.15 

„W o d e w i l  warszaw sk i**.

Wystawy
M U Z E U M  S L Ą S K IE  —  „C e ra m ik a  

artystyczna**.
P T F  — u l. S ta lig ra d zk a  28 — .F o to ­

g r a f ik a  „ P o k ó j  zw yc ięża**.

R epertuar  kin
S L A S K  — „P ie r w s z y  s ta r t"  ( p o i ), 

g od z. 15.45, 18 i  20.
S C A L A  — „A n to n i Iw a n o w ic z  

g n ie w a  s ię "  (rad z .), g od z. 16, 18 
i  20.

P R Z O D O W N IK  —  „O rz e ł K au k a - 
zu “  ser. I I  (rad z .), godz. 16, 18 
i  20.

W A R S Z A W A  — „E k s p e i jm e n t  d r  
Ehrlicha** (a raer.), god z. 16,18 i  20 

P O K Ó J  —  „G d z ie ś  w  E u rop ie '*  
(w ę g ) ,  god z. 16, 18 i  20.

P O L O N IA  —  „N a s z  d o m " (rad z .), 
g od z. 16, 18 i  20.

P IO N IE R  — „ P r z y g o d y  Chico** 
(ra d z .), godz. 15 i 17. P ro g ra m  
ak tu a ln ośc i god z. 19, 20 i  21. 

T Ę C Z A  — „P łom ien ie **  (w ęg .),  
g od z . 16, 18 i  20.

F A M A  — „Z a k lę ta  narzeczona '* 
(rad z .), C zyn n e : środa  — god z. 
19, c zw a rtek , p ią tek  i sobota 
god z. 18 i  20, n ied z-e la  — god z. 
15.30. 17.45 i  20.

R O B O T N IK  —  „C yrk * (rad z .). —  
C zyn n e : środa  i  c zw a r te k  —  
god z. 19, p ią te k  i  sobota  — 
god z. 17 i  19, n ied z ie la  —  god z. 
13, 15, 17 i 19.

•
F O T O P L A S T IK O N  — „ A g r a “ . ~* 

C zyn n y  o d  god z. 9—21.

■
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  —  o tw a r ­

ty  od  godz. 9 —  19.

Mocne dyżury a p te k
P o d  „Zgodą** — ul. W itosa  47.

„  „ J e le n ie m ”  — R y n ek  44.
A p t. Społ. 1(38 — ul. D a m io ta  7. 

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I  
S zp ita l W o je w ó d z k i — oddz. ch i­

ru rg ic zn y  i  w ew n . — ul. W szys t­
k ich  Ś w ię ty ch  1, K lin ik a  P e d ia ­
try c zn a  — ul. W roń sk iego  13.

sprzedajemy bardzo dużo, ro­
bione są pod Krakowem. Naj­
więcej i najlepsze rzeczy robią 
chłopi znad Sanu, którzy ple­
cieniem z wikliny zajmują się 
„z dziada pradziada".

—  Czego najwięcej kupują 
wrocł a wianie ?

— Mebli dziecięcych. Poza 
tym stałym odbiorcą są świe­
tlice, do których nasze meble 
doskonale sdę nadają. Wiele to­
waru sprzedajemy również rol­
nikom.

— Co przygotowujecie na se­
zon wiosenny?

—- Mamy już pantofle dam­
skie z rafii, które kosztują za­
ledwie 30 zł. Można je nosić bar 
dzo długo. Jedna z naszych k li­
entek chodziła w  nich przez 
dwa sezony, (bron)

Kto winien,
że latarnie gazowe  
świecq w dzień
a nie w n o c y ?

Często się zdarza, że lampa 
gazowa na ulicy świeci się w 
dzień a w nocy z całą stanow­
czością przystosowuje się do o- 
taczającego ją mroku. Przecho­
dnie klną, prasa krytykuje, Ga­
zownia pisze wyjaśnienia.

A  właściwie wszystkiemu są 
winni niesumienni lampiarze. 
Zakłady Gazownicze opracowa­
ły dokładną tabelę, wyznaczając 
godziny zapalania i gaszenia 
lamp w każdym dniu w roku. 
Lampiarze pracują według nor 
my i winni obsłużyć po 66 punk 
tów świetlnych na dobę. Zda­
rza się jednak, że nieuczciwi 
pracownicy chcą sobie ułatwić 
pracę i opuszczają niektóre lam 
py, a nawet całe ulice. Jest 
wprawdzie 2 kontrolerów, jed­
nak ze względu na rozległy ob­
szar miasta, nie mogą przepro­
wadzać codziennej inspekcji 
wszystkich ulic.

Dlatego też każdy pracownik 
Zakładów Gazowniczych winien 
stać się społecznym kontrole­
rem i meldować o każdorazo­
wym spostrzeżonym braku o- 
świetlenia. Tizeba również zwró 
cić baczniejsza uwagę na lam- 
piarzy, którzy przywłaszczaj a so 
bie siatki żarowe, tzw. „koszul­
ki", by móc je sprzedać osobom 
prywatnym, oczywiście po w y­
soko „skalkulowanej" cenie.

( s t e r )

T§ U wózeczki zabierają maleństwa t  Domu Małych 
Dzieci przy ul. Parkowej. „Sześcioraczki“  odbywają spacer 

pod opieką pielęgniarek.

R e d a k to r  N a c z e ln y  S T A N IS Ł A W  Z IE M A K . A d res  R ed a k c ji 1 W y - 
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